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Stotysipy dar M i  dla M ó d
W  K R A K O W IE.

N a d zisie jszen r u ro c z y s te m  ilo rocznem  
ze b ra n iu  A k ad e m ii u m ie ję tn o śc i w K ra k o ­
w ie  zaw iad o m ił p re z e s  S ta n is ła w  h r. T a r ­
n o w sk i. że u w z g lę d n ia ją c  w y ją tk o w o  tr a g i­
czne p o ło żen ie  sze ro k ich  w a rs tw  lu d n o śc i w 
chw ili o b e c n e j, p o s ta n o w iła  A k a d e m ia  u- 
m ie ję tn o śe i złozyć siunę s to  ty s ię c y  k o ro n  
ja k o  d a r  do  r ą k  K siążęco -B isk u p ieg o  K o m i­
te tu  na rzecz d o tk n ię ty c h  n ęd z ą  m ie sz k a ń ­
ców  K ra k o w a . W sp a n ia ła  t a  ofiara?, o k tó -  
ie i b liższe szczeg ó ły  z n a jd ą  c z y te ln ic y  w 
sp raw o zd a n iu  z d z is ie jszy c h  o b rad  A k a d e ­
m ii,' o d ezw ie  się  w dzięcznem  echem  w se r ­
cach  lu d n o śc i k ra k o w sk ie j.
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Przed otwarciem parlamentu.
PIE R W SZ E  PO SIE D Z E N IE .

W ied eń . W  Izb ie  p o słó w  p a n o w a ło  już 
w czo ra j w ie lk ie  ożyw ien ie . W ię k sz o ść  k lu ­
bów  o d b y ła  p o sie d ze n ia . D zis ie jsze  o tw arc ie  
Iz b y  o g ra n ic z y  się  ty lk o  do  u k o n s ty tu o w a ­
n ia ' się. W o c z w a r te k  o d będz ie  s ię  p rzy ję c ie  
obu Izb  p rzez  cesarza-. ( zy n a jb liż sze  p o sie ­
d zen ie  o d będz ie  się  w  p ią te k  1 bm ., ezy  też 
w e c z w a r te k  5 bm ., zo s ta n ie  p o s ta n o w io n e  
na uzisiojfĄpej k o n fe re n e y i p rze w o d n iczą cy c h  
k lubów .

Wybór prezydyum Koła polskiego.
W ied eń . (— ) F r. r r e s s o "  donosi, że 

w s k u te k  g lo so w a n ia  na K o le  sejm om  mu w 
K ra k o w ie  k a n d y d a tu r a  k s . L u b o m irsk ieg o  

n a  p rezesa . K o ła  s ta ła  się  n iem ożliw ą. N a to ­
m iast w ie lk ie  szanse zysk u je  K a n d y d a tu ra  
p osła  Ł azarsk iego .

P o s ied z en ie  K o ła  celem  d o k o n a n ia  w y b o ­
ru p re z y d y u m  o d b ęd z ie  się  d z is ia j p rzed  poi.
0 godz. It) ran o .

Z KLUBÓW  PA R L A M E N T A R N Y C H .

W iedeń. Na w ćzp ra jsz sn i p o s ie d ze n iu  n ie ­
m ieck ieg o  z w ią z k u  n a ro d o w eg o  p o s ta n o w io ­
no, a ż e b y  w  ra z ie  w y b o ru  d ra  G r o s s a  na 
p re z y d e n ta  Izb y  p o słó w  w y b ra n o  d ra  D o 
b e r  n  i g  g  a  p rze w o d n iczą cy m  zw iązku .

W iedeń . Z w iąz ek  n ie m ie ck ic h  ra d y k a łó w  
o d b y ł w cz o ra j p o s ie d ze n ie . U chw alono , ab y  
w raz ie  p ra w n o  pa ń si w ow ego  o św ia d cz en ia  
s ię  C zechów  n a  d z is ie jszem  p o sie d ze n iu  p a r ­
la m e n tu , z ło ży li p o d o b n e  o św iad czen ie  ta k ż e  
n ie m ie cc y  p o sło w ie  z C zech , M oraw  i Ś ląska .

Co cło ro zd z ia łu  m a n d a tó w  w  p o szczeg ó l­
n y c h  k o m isy a c h  u ch w a lo n o , a ż eb y  do  korni- 
sy i re g u la m in u  Izb y  w y s ia ć  d ra  M i e h o 1 a , 
a d ra  H u  m m  e r  a ty lk o  w l u k j u  raz ie , je ­
że lib y  ja k iś  m andat, b y ł w o lny .

Łubianą. K o m isy a  w y k o n a w c z a  -s ło w iań ­
sk ie j p a r ty i  p o s tę p o w e j u ch w a liła , m iędzy  
innem i, iż p o żą d an e n i je s t  z jed n o c ze n ie  się 
A s5' d ki eh posłów  p o iu d n . s ło w ia ń sk ic h .

Otwarcie parlamentu przez cesarza.
W iedeń. (— ) J u t r o  w?e c z w a rte k  o godz. 

11 p rzed  p o łu d n iem  o d b ęd z ie  się w  sa li ce ­
rem o n ia ln e j B u rg ti o tw a rc ie  p a r la m e n tu  
niz.ez ce sa rz a . C z łonkow ie  obu Izb  zb io rą  się 
w za m k u  ce sa rsk im  w s tro ja c h  u ro c z y s ty c h , 
n a ro d o w y c h , a lb o  w m u n d u ra c h . P rz y ję c ie  
o d b ęd z ie  się  w e d tu g  z n a n e g o  ce rem o n ia łu . 
M in istrow ie u s ta w ią  się  z le w e j s tro n y  tro n u , 
a r  y k s ią ż ę ta  za jm ą p o d w y ższ en ie , na k tó ­
re  m tro u  się  w znosi, a  ce sa rz  z a s ią d z ie  z na 
k r y tą  g ło w ą  na tro n ie  i w y g ło s i m ow ę.

W  czas ie  u ro c z y s to śc i u s ta w io n y  b ęd z ie  
na z e w n ę trzn y m  p o d w ó rzu  B u rg u  p ie rw szy  
b a ta lio n  09 pp. z m u z y k ą  w  ro zw in ię ty m  sz y ­
k u . B ędzie on o d d a w a ł h o n o ry  w o jsk o w e, 
g d y  cesarz, u d a  się n a  p o s ie d ze n ie  i g d y  z n ie ­
go b ęd z ie  p o w ra c a ł do B u rg u .

Przesilenie lia Węgrzech.
G A B IN E T  K O N C E N T R A C Y JN Y .

W iedeń. (— ) . .F re m d e n h l.11 donosi, że w o- 
to c ze n iu  arcykis. Jó z e fa  u w a ż a ją  u tw o rze n ie  
g a b in e tu  k o n c e n tra c y jn e g o  za m ożliw e, m i­
m o tru d n o śc i, ja k ie  s ta w ia n e  są  p rzez  p a r ty ę  
p ra c y . O p o zy c y a  d o sz ła  do  p rz e k o n a n ia , że 
o b ec n ie  p o w in ie n  rz ą d  w  k ra ju  o b jąć  gab inet  
m n iejszości. T e n  p rz e d ło ż y łb y  se jm ow i p ro ­
je k t  re fo rm y  w y b o rc ze j. G d y b y  p ro je k t n ie  
z o s ta ł p rz y ję ty , se jm  zostan ie  rozw iązan y
1 będą rozpisane nowe wybory.

USIŁ O W A N IA  LU K A C SA .

W ied eń . (— ) ,.Z e it"  d o n o si, że b. m in i­
s te r  l u k a c s ,  k tó re g o  a re y k s ią ż e  p rz y ją ł w 
so b o tę  na a ttd y e n c y i, m ia ł w n ied z ie lę  p o ­
now ne. p o s łu c h an ie  u jk a rcy k sięc ia . P r z e d s ta ­
w ił on  m u sz e re g  p o s tu la tó w  w sp raw ie  p rz e ­
s ilen ia . J a k  s ły c h a ć  b. m in. L u k a c s  u siłu je  
p o z y s k a ć  część p a r ty i  p ra c y  d la  m yśli g a b i­
n e tu  k o n c e n tra c y jn e g o . S ta ło b y  się to  ay zu ­
p e łn e j sp rzeczn o śc i z in te n e y a m i h r. T iszy .

„X . F r. P re s s e "  p o d n o si, iż w k o la c h  p r a ­
cy  u w a ż a ją  L u k a c s a  za je d n e g o  z t y c h .  k tó ­
ry  bez u jm y  d la te jż e  p a r ty i  p o tra f i u tw o ­
rzyć g a b in e t i zn a leźć  w y jśc ie  z tru d n e g o  
p o łożen ia  bez p rz e p ro w a d z a n ia  now ych  wy 
borów . Ma on p rze d ło ż y ć  cesa rzo w i p ro je k t 
re fo rm y  w y b o rcze j ta k  sk o n stru o w  a u y , że 
p rzez jeg o  p rzy jęc ie  d a lsze  is tn ien ie  ob ecn ej 
w iększośc i by loby  zab ezp ieczo n e .

PY M ISY A  BA R . K U E R T H Y ‘EGO.

B u dapeszt. (— ) ,.A z U jsag ‘ donosi, że w 
łączn o śc i z. p rzesilen iem  m in is lo ry a ln e m  u- 
ś tą p i szef w ęg ie rsk ieg o  u rzę d u  ży w n o śc io w e­
go b ar . K u e r th y .

W iedeń. (— ) „N . Fi-. P re s s e 11 d o n o si, że 
b a r . K u e r th y  w ręczy ł sw ą  d ym isyę cesarzo ­
w i. B ył on m ężem  zau fan ia  g a b in e tu  lir. T i- 
?zy,

POW OŁANIE POSŁÓW Z POLA.

W iedeń. (— ) „N . F r. lT c s s c 1' donosi, że 
w y d an e  z o s ta ły  za rz ą d z e n ia , ab y  w szyscy  
posłow ie  se jm u  w ęg ie rsk ieg o , k tó rz y  z n a j­
d u ją  się  w  arnuav.li w p o lu , otrzym ali n atych ­
m iast urlopy i p rzy b y li do  B u d ap esz tu ,

ijfłtlN.

Straty Włochów nad Soczą.
Zurych. W e d łu g  „Z u rch . N e u s te n  N a e h r .1' 

sfn o  iii W łosi d o ty c h c z a s , w d z ie s ią te j b i­
tw ie n a d  S o czą , w ięcej niż 150.000 ż o łn ie ­
rza . „P o p o lo  R o m a n o '1, d o n o si z f ro n tu , ja k o  
p ie rw szy  w iosk i d z ien n ik , za zg o d ą  c e n zu ­
ry , że d z i e s i ą t ą  b i t w ą  n a d  ś  o c z ą 
m a  s i ę  j u ż  k u  k o ń c o w i .  P u -z y d e n t 
m in is trów  w y je c h a ł do g łó w n ej k w a te ry  
w raz z Ś o n ian e m  i m in is trem  w o jny .

Odwołanie neutralności Brazylii.
Rio D e Jan eiro . B. k o r . A g. f la e a s a  d o ­

nosi: Iz b a  w  p ie rw sz em  c z y ta n iu  p rz y ję ła  
li ib  g ło sam i p rzec iw  3 p r o je k t  u s ta w y  d o ty ­
cz ą c y  od w ołan ia  n eu tra lności w w ojn ie ińe- 
m ieeko-am eryk ań sk iej. N a to m ia s t w ielu  p o ­
słów7 o św ia d c z y ło  g o to w o ść  g lo so w a n ia  \v 
za ło żen iu , że p a r la m e n t n ie  p o z o s ta n ie  p rzy  
ta k iih  u k ia d z ie , lecz ta k ż e  ró w n ie  odw oła 
n e u tra ln o ść  p rz y ja z n ą  d la  k o a licy i. O św iad ­
cz en ia  te  w y w o ła ły  b u rz liw e o k ia s i i.

Sprawa Polski w Sztokholmie.
S z to k h o lm . P o se ł D i a m a n d i ,  cz ło n ek  

gal. p a r ty i  s o c ja l is ty c z n e j ,  p rz e d s ta w ił na 
k o n fe re n e y i w1 S zto k h o lm ie , że n a ró d  polski 
ż ą d a  n iezaw is łe j P o lsk i, i że P o lsk a  m usi 
być zu p e łn ie  sa m o is tn e m  p a ń s tw e m , jeżeli 
ma stanow ić, w a l o ch ro n n y  E u ro p y .

P R Z E D S T A W IC IE L E  AUS i i i  LACCY 
W SZ T O K H O L M IE .

W iedeń. (— ) „A rb . Z tg v ‘ donosi ze S z to k ­
ho lm u , że o d b y ty  s ię  ta m  d w u d n io w e  o b ta ­
rły h o ic n d e rsk o -sk a n d y iu -w sk ie g o  k o m ite t u 
z d e le g a ta m i a u s lry a c k im i. O m a w iano  sp ra- 
w y  ek o n o m icz n e , p o lity c z n e  i praw m o-pań- 
stwrow e. Z w łasz cz a  w y w o d y  pos. R o n u  e r  a 
w sp raw ie  p ra w n e g o  za b ez p ie c z e n ia  p o k o ju  
zm d a z ły  u zn a n ie  y f k o m isy i. M ożna je  u- 
w a ż a ć  za p la tfo rm ę  do  m ię d z y n a ro d o w e g o  
p o ro zu m ien ia .

N a d ru g ie m  p o sie d ze n iu  o m a w ian o  sp ra w y  
n aro d o w o śc io w e . B ra li w  n iem  u d z ia ł czescy  
c e n tra liśc i, pos. I) i a  m a  n d z p o se lsk ie j p a r ­
ły  i soe. i p rz e d s ta w ic ie l B o śn iak ó w . W iele 
sp raw  zo s ta ło  w y ja śn ia n y c h .

ZA T O PIEN IE DW ÓCH R O SYJSK IC H  
STATK Ó W .

K on stan tyn op ol. B. k o r. W  n o cy  n a  27 bm  
z a to p io n o  u  w e jśc ia  d o  B o sfo ru  d w a  ro s y j­
sk ie  s ta tk i  do  z a k ła d a n ia  m in . Z w łok i je d n e  
go  o fice ra  i t rz e c h  żo łn ie rzy , k tó re  zdu 
ła n u  w y ło w ić , p o ch o w a n o  z h o n o ram i w oj 
sk .w ym i w  p a rk u  ro sy jsk ie j a m b a sa d y .

W diun  dz is ie jszym  o godz. 12 w p o łu d n ie  
w au ii 1 n iw iń sy te lu  J a g ie l lo ń s k ie g o  o d b y ło  
się urouzY ste d o ro cz n e  p o s ie d ze n ie  A k ad e m ii 
u m ie ję tn o śc i. N a p o sie d ze n iu  h o n o ro w e  m iej- 
s-,-a za ję li: k s ią ż ę  b isk u p  A dam  Sa-pioha, k s . 
b isku ji A n a to l N o w ak  ks. p rn .u t D r. YYąclol- 
ny . n am iok tn ik  g en . p u łk . Itr. i lu y n , d e le g a t 
nam . Dr. F e d o ro w ic z , w icep r. m ia s ta  J .  IŁ  
F  ed e ro w icz , k a n c le rz  k s ią żę eo -Iń sk u p ieg p  

k o n s js c o r jp  ks. Miś, s e k re ta rz  k s ię c ia  b is k u ­
pa k s . D r. N ie n l-z y iił ik l d y re k to r  p o lic y i D r. 
B roszkiew  i''z . n ac ze ln ic y  m iejscow y ch w ład z  
i u rzę d ó w  p a ń s tw o w y c h . p rz e d s ta w ic ie le  in- 
s ly lu e y i f in a n so w y c h  i inn i za p ro sze n i go ­
ście. C z ło n k o w ie  m ie jscow i i zam ie jsco w i A- 
kąd i mii za ję li m ie jsca  po  obu s tro n a c h  t r y ­
buny  i w d a lsz y c h  k rz e s ła c h .

U roczyste  p o s ie d ze n ie  za g a ił p rez es  A k a ­
dem ii S t, h r. T a rn o w sk i.

PRZEM ÓW IENIE P R E Z E SA  AK ADEM II.
P re ze s  A k a d e m ii u im e ję tn o ś f i S ta n is ła w  

nr, T a rn o w sk i z to ży ł n a  w stęp ie  sw ego  
p rzem ó w ien ia  lm ld  p am ięc i zm arłeg o  c e s a ­
rza TT. d o z e ia , w k tó ry m  A k a d e m ia  S truci • 
ta sw o jego  z a ło ż y c ie la  i d o b ro d z ie ja , k tó re  
mu by m  w in n a  sw ój b y t  i sw o je  • za.opati ze- 
n ie . N astęp n ie  p o św ięc ił p rez es  g o rą u e  w y ­
razy  h o łd u  no w em u  m o n arsze , a po te iu  
rzek i:

( 'sC u n ie m  d o b ro d z ie js tw e m  zm arłeg o  ce ­
sa rza  d la  A k a d e m ii by ła  n o m in a c ja , n o w e­
go p ro te k to ra .  Nie by ło  g o  ud  sm idioi a rc y - 
księcia  F ra n c isz k a  F e rd y n a n d a . D al g o  ee- 
4arz n a  k ro tk o  p rz e d  sw o ją  śm ierc ią , a  w y ­
b ra ł go  ta k , ja k ż e b y  o d g a d y w a ł n a jsz c z e r­
sze z j'czenm  A k ad em ii. G u y b y  A k a d e m ia  
oyia z a p y ta n a , k o g o  chce noce  sw oim  o p ie ­
k u n em , b y ła b y  O cipuw iedziaia: a rcy k się i-ia  
K a r o l a  S t e f a n a .  T e n  obejm ie  urny-i *• * i*siem . w(v.unt‘ Uo .*erca \v sz v su ;ic  p o rrzo b y  
i w szy s tk ie  p ra w a  A k ad em ii, w n ic / j  jem  
ręk u  je j o p ie k a  n ie b jm tę v  ta k  p ew n ą  d o ­
b rej w oli, za m iło w a n ia  n a u k i i o św ia ty , se r­
deczn eg o  w sp ó łczu c ia  u la  sp raw  p o lsk ich , 
o b y w a te l  le g o  k ra ju , z n a ją c y  je g o  s to s u n k i 
t p o trze b y  ro zu m ie ją cy  je g o  u czu c ia , m ó ­
w iący  je g o  ję zy k ie m , w sp ie ra ją c y  ro z liczn e  
p o lrzeb jr  czy  ludzi u b o g ic h  ezy o ko lic , d a ł 
p d z n a ć  sw ój sposób  m jm len ia  i czu c ia , a le  
też i na n im  się  p o zn a n o . Yv s z y s tk ie  oczy  
z w r a c a j!  się n a  n ieg o , w sz y s tk ie  g ło w y  
kehjT ają się  p rz e d  m m  z u sz an o w an iem , a 
wszj-aiikie Serca z w ra c a ją  się  n ie g g -z  g o ­
rąc em  ż y c z d tie m , ż e b y  m u  B óg  szczęśc ił i 
b io g o s la m i n a  k aż d y m  k ro k u  je g o  życ ia .

1 'rzem ów ion ie  s " 'e  z a k o ń c z y ł p rezes le in i 
s łow y :

K ie d y  p rzed  ro k iem  m ia łem  zaszez j t  
p rze m aw ia ć  do  te g o  cfiW kjjuego zg ro m ad ze­
n ia , m ie liśm y w szyscy  to  uczucie  n ie p o k o ­
ją c e , d m  ząod, że m isze lo sy  się  w ażą , a  ja k  
się p rz e w a ż ą  —  B óg  je d e n  w ie'r 1 dziś, ja t  
o rzed  rok iem , one się  w aż ą , a  nie p rzew ażj-- 
iy : s tra sz liw a  w o jna  trw a  ze sw oim  orsza- 
kieni śm iero l, zn iszczen ia , k lę sk : a k ie d y  się 
koiń  zj', i ja k ?  A le p rzed  ro k iem  n ie b j io 
j e b  b iy sk ó w , ty ch  św itó w  le p sze j przysz.lo- 

,-ci, k iu rc  n am  z a ja śn ia ły . iT z e d św il ło ty l-  
■ tó, a le  m iejm y n ad z ie ję  w B ogu , i we w ła ­
snej ro z tro p n o śc i i m iłości o jc zy z n y , ż,§».go 
nic nie p rz y g a s i, że p rze d św it ro/.w idui się 
w ja s n jr dzieti n a  naszcMii n irb ie : ,,Le z d a ­
rzeń pow o d zi, po  n a d  k lę s k  o tc h ła n ie , s p ra ­
w ied liw ość w k tan ie1'. 2  tą  n a d z ie ją , ze s ła ­
łem p o sta n o w ien iem , że b j te g o  p rzed św ilu  
nie g a s ić  i n ie  p o zw a lać  g a s ić , u fa jm y , cze­
k a jm y , znośm y , co znosić  je szcze  tiy.f-bał i 
im w iedzm y Sołiłe: Jo  w hlzt uia za rok , da 
Bóg \ł lep sze j doi i.

K o ń cząc  p rzem ów ien ie  sw e, p rezes hr. 'Tar­
now sk i o św iad czy ł:

..Je szc ze  słow o!
W k ra ju ,  w te in  m ieśb ik . la k i  n ie d o s la te k , 

la k a  n ę d z a , że ubog ie j lu d n o śc i g łód  g rozi, 
a  pocggści jwż się  czuć d a je . Ze w zg lędu  n a  
te n  s ta n  rzeczy  A k a d e m ia  n a  w c z o r a js z e j  
p e lu em  ze b ra n iu  a d in in is tra c y jn e m  ucliw ali- 
la  z ł  o ż y  ć s u  m ę s t o t y s i ę c y  k o r o n  
d o  r ą k  K  s i ą  ż ę c o-B i a k  u p i e g  o K  o 
m i t  e t  u n a  r z e c z  n ę d z  a .d o t  k  n i ę - 
t y  c li, 7. a  g  r  o ż o n  y  c li g  1 o d e m w  m  i  e 
Ś f  i e K r a k  o w i, e. M ogła to  z ro b ić  n ie  n a ­
ru sz a ją c , rozminie się, fu n d u szó w  p rze zn ac zo  
n y eh  n a  sp c c y a iu e fc ó le , an i żad n y cli k a p i ta  
Iow  ż e la /n jc h  i d e p rm o w a n jc b . A k ad e m ia  
uio je st in s ty tu o y ą  dob ro !izy im ą: a le  w ch w i­
li ta k  w ażnej i bo lesnej n ie  m oże h y c  obo 
ję tn ą .  J e j  zaw o d o w e , n a u k o w e  z a d a n ia  i o 
b o w ią /k i  nie- m ogą k a z a ć  zau ęy k ać  oczów  
n a  położenie, o gó lne , na p ro s te  w zg lędy  lu d z ­
k o śc i. Na ż a d n e  ee lc inne, ja k  n a u k o w e , 
A k a d e m ia  n ig d y  n ie w y d a la  n u y  w ydaw ać, 
ń ie  p o w in n a . W  ty m  ra z ie  zrob iła  w y ją te k  
ml le j re g u ły  sw ego  p o s tę p o w a n ia  w prze

CENY OGŁOSZEŃ
Zwyczajne (za w iersz petit, lub jego m iejsce) K  — '2 0  

„ układ tabelaryczny . . „ —'40
N a d e s ła n e .............................................. ..... 1"—
N e k r o l o g i ........................................................ .....  P —
Komunikaty (po k r o n i c e ) ...................... . 2 —
Paski (2 i 3 s tro n ic a ) ............................... 20 —
t-j Paski p o p r z e c z n e ............................ „ 3' —
Załączniki, prospekty itp. dia prenu­

meratorów miejsc, za 100 egzeml. „ 1 —
dla prenum. zamiej3c. „ „ „ 2 '—

Koresp. rozdzielonych 24 słów K 5, nastę­
pne 10 słów K 1‘50, powtórzenie od K 3.

k onajru i. że je d n ą  ze s tro n  p ra w d z iw e g o  nati- 
ieuwego m y ślen ia  je s t  ro zu m ien ie  s to su n k u  
m ięd zy  sp raw am i i g o to w o ść  p o d p o rz ą d k o ­
w an ia , w raz ie  p o trz e b y , rz e c z y  sp e c y a ln y e h  
o g ó ln y m . K o m ite t K siążęco-B L skupi, k tó ry  
od trz e c h  b liz k o  la t ,  ty le  ju ż  u lg i i po m o cy  
p rz jm ió sł n ęd zo m  i c ie rp ien io m , b ę d z ie  w ie­
d z ia ł n a jle p ie j, g d z ie  i ja k  u ży ć  te g o  d a tk u  
A kadem ii.

N a te n  sa m  ce l cz ło n k o w ie  A k a d e m ii z ło ­
żyli c d  sieb ie  o sobno  4 .000  k o ro n 1'.

P o  o św ia d cz en iu  p o w j ższem  ro z le g ły  się 
w G au d y to ry u m  d łu g o  n ie m ilk n ą c e  o k la sk i.

N a-u ęp n ie  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  A kadem ii 
p ro f. d r. U lanow sk j p o św ięc ił w sp o m n ie n ia  
z m a rlj ni cz ło n k o m  A k ad e m ii, poczem  z ło ż ji  
sp ra w o z d a n ie  z cz jm n o śc i i p rac  A k ad e m ii 
w ro k u  u b ie g ły m , tj.  w czas ie  od  k w ie tn ia  
1910 do  k w ie tn ia  i  917. Ze sp ra w o z d a n ia  wjąj- 
m u jem y  n a s tę p u ją c e  w aż n ie jsz e  m o m e n tu :

S T A N  F IN A N SO W Y .
S ta n  finansowąy A k a d e m ii a v  ubieg łj-m  

ro k u  n ie  w ie lk im  u leg ł zm ianom . S ta łe  d o ­
n a c j e  p a ń s tw o w e  i k ra jo w e  w pljw valjr r e g u ­
la rn ie . F u n d u sz  śp. K is ie le w sk ie g o  z o s ta ł 
z re a jiz o w a n j' i w y n o si ob ecn ie  00 .000  k o r. 
R a d c a  są d u  w y ższeg o  p. K rz e p e la  z loży l 
w  d a iz e  k a p i ta ł ,  w y n o sz ą c y  o b ecn ie  k o r . 
45 .000. F u n d u sz  te n  m a o so b n e  p rz e z n a c z e ­
n ie n a u k o w e  i w e jd z ie  w  ży c ie , b ą d ź  sk o ro  
o fia ro d a w c a  z p ro je k te m  p ew n y c h  w y d a w ­
nictw ' w y stąp i,1 b ąd ź  sk o ro  zg a śn ie  za w aro - 
wamwidożjwYoeie.

J e d n o  ź ró d ło  dochodów  A k ad e m ii, k tó re  
rozw ija ło  k u j  d o ty c h c z a s  s ta le  a le  pow oli, 
o k a z a ło  się  n a g le  w śró d  w o jny  n ie zw y k le  
w y d a tn e , tj .  y p rze iiaż  w ia s iy c l i  p u b lik a c ją . 
P rz y n io s ła  on a  w r . 1910 p rze sz ło  44 .000  k o ­
ron . Z d a je  s ię , że i w ro k u  b ie ż ą c j m pozyejm  
ta p rz e d s ta w ia ć  się T e d z ie  p o k a ź n ie , g d y ż  
do iłu ia  20 m a ja  b. i \  w p lynęlo„z le g o  t r u d u  
oko ło  lb .0 0 0  k o r ,

A k ad e m ia  lic z j ' się  b a rd z o  tro sk liw ie  z de- 
p r e c ja c y ą  w a lu tj  i w jn ik a ją ć e m  s tą d  n ie ­
zm ien ien i p o d ro że n iem  k o sz tó w  p r o d u k c j i  
w y d aw n ic tw . D la te g o  u tw o rz o n y  je szcze  
p rz e d  w o jn ą  fu n d u sz  rezerw  ow y b y w a  h o jn ie  
z a s ila n y  p rzy  u c h w a la n iu  a k a d e m ic k ie g o  
b u d ż e tu , i o b ecn ie  fu n d u sz  te n  lic z y  p ra w ie
000.000 k o r. J e s t  to  b a rd z o  n ie w ie le  wr s to ­
su n k u  do  g o s p o d a rk i f in a n so w e j A k ad e m ii; 
trz y m a ją c  się je d n a k  z a sa d  ro zu m n e j o sz cz ę­
dnośc i m o żn a  u z y s k a ć  z n a cz n e  p o m n o żen ie  
lego  fu d u szu  w n a jb liż sz y c h  lata,cli.

D z ia ła ln o ść  A k a d e m ii ucierp iała- w  ro k u  
u b ieg ły m ' d o tk liw ie  z p o w o d u  u tru d n ie ń  w 
p rzem y śle  d ru k a rs k im  (rekw iizycye czc io ­
n ek , p o w o ljw a n ie  d ru k a rz y  do  s łużby  w o j­
sk o w ej, b r a k  p ap ie ru ). D ru k  p u b l ik a c j i  p o ­
su w ał się z te g o  p ov /odu  pow o li, n ie jed e n  
ręk o p is  d o ty c h c z a s  c z e k a  n a  sw o ją  k o le j. 

-N iem niej u je ffiny  w p ły w  n a  n a u k o w ą  pro- 
d u k e y ę  A k a d e m ii w jw a r ła  trw a ją c a  je s z ­
cze n iem o żn o ść  p rz e d s ię b ra n ia  p o d ró ż y  a r ­
c h iw a ln y c h  i sp ro w a d z a n ia  rękop isów 7 z p o ­
za  k ra k o w s k ic h  b ib lio tek . D aje  się to  o d cz u ­
w ać zw iasz . za w  p ra c a c h  K om isy i liis to ry i 
sztuki, a le  i in n e  K o m isy e  n ie  w lepszem  są 
po łożen iu . N a jb a rd z ie j te ra ź n ie jsz y  s ta n  rz e ­
czy o db ił się  n a  d z ia ła ln o śc i w y d z ia łu  nu ile - 
te m a t j  ez n o -p rz jT o d n iez eg o . W strz y m a n y  

p raw u  zu p e łn ie  ru c h  wr la b o ra lo c ja c h  u u k  
w e rsy le c k ic h  u n ie m o ż liw ia  p rzygo tow  c w a ­

nie p rac z ca łe g o  sze reg u  g a łęz i n a u k .
Z B ib lio te k ą  P o ls k ą  w P a ry ż u  (k tó ra  t.wo­

zy s ta c y ę  natikow -ą A k ad em ii)  s io su n k i tjd  
ko b a rd z o  lu ź n ie  są  u irz ju n j w ano . W iad o ­
mo.' że je s t  o tw a r tą ,  że w c z y te ln i p an u je  
pew ien ru ch , że u rz ę d n ic y , z k tó ry c h  je d e n  
p. S trzem b o sz , za s łu ż o n y  a d ju n k t le j insi j t u -  

y i, n ieda.w no zm arł, sp e łn ia ją  gorliw i'- sw e 
o b o w iązk i, a le  w y c z e rp u ją c e  sp ra w o z d a n ia  
nie n ad c h o d zą . A k a d e m ia  czuw a, a ż eb y  B i­
b lio tece  n ic  z a b ra k ło  środków 7 p ie n ięż n y ch , 
t o jeSt n ie ła tw e  i z p o w o d u  w y so k ie g o  k u rsu  
i-bcyuh p ie n ię d z y  b a rd z o  k o sz to w n e .

E n c y k lo p e d y a  P o lsk a  p o su w a  się w p ra w ­
dzie pow o li, a le  o b ecn ie  już  c a ły  m a te r j a ł  
do  tom ów  p o św ię c o n y c h  li te ra tu rz e  p o lsk ie j 
je s t  z g ro m a d z o n y  i w  w ięk sze j części w y d ru ­
k o w a n y . O ba to m y  u k a ż ą  się  w cz esn ą  jesie - 
nią. P ie rw sz y  to n r  h is lo ry i p o lity c z n e j ju ż  
się sk ła d a , d ru k  n a s tę p n e g o  n ieb aw em  się 
rozpoczn ie!

P ra c e  p rz y g o to w a w c z e  do  S ło w n ik a  S ta ­
ro p o lsk ie g o  pw suw ają się  sz y b c ie j, ui/. w la ­
tach  p o p rz e d n ic h , a to  d z ięk i w iększe j li z 
b ie  w spó ip raeow liiików , k tó rz y  w spó ln ie  z 
prof. Ł osiem  m a te ry a ł zb ie ra ją  i p o rz ą d k u ją .

SPR A W A  U ST A L E N IA  PISO W NI.
W  o s ta tn ic h  m ie s ią ca ch  r. 1910 odzj"w ano 

się do A k ad e m ii, g łó w n ie  z K ró le s tw u , z ż y ­
czen iem  o s ta te c z n e g o  u s ta le n ia  o r to g ra f ii 

jsolskiej. Z te g o  p o w o d u  W y d z ia ł f ilo lo g iczn y  
i K o m isy a  ję z y k o w a  z a c z ę ły  p rz y g o to w y ­
w ać w lę j m a io ry i w n io sk i, k tó re  m ia ljr b y ć

p rze d ło żo n e  d o  a p ro b a t j’ cz ło n k o m  A k a d e ­
mii n a  Atmlnem p o s ie d ze n iu  w  m a ju  r. 1917.

T jm iozasem  w ice m a rsz a łe k  R a d y  S ta n u  
K ró l. P o l., p . M ik u ło w sk i-P o m o rsk i, zw ró cił 
s ię  do  A k a d e m ii z ż ą d a n ie m  ja k  n a jsp ie sz m e j-  
szego z a ła tw ie n ia  k w e s ty i  p iso w n i. Z a rz ą d  
A k a d e m ii p o s ta n o w ił, ze wrzg lęd u  n a  m o- 
ty  w y p r z j io c z o n e  wr p iśm ie  p P o m o rsk ieg '0 , 
o d p o w ied z ieć  p rzy c h y ln ie . D n ia  15. lu te g o  
o d b y ła  się  k o n fe re n e y a . w  k tó re j p ró cz  w ielu  
cz ło n k ó w  A k ad e m ii w zięli u d z ia ł d e leg a c i 
R a d y  S ta n u  z p . M ik u ło  w sk  i m -P om oi sk ii n 
n a  czele , o raz  w icep rex j"d en t g a lic . R a d j ' 
szkrilm -j. D r F r . Zoll z k ilk u  fac ljo w y m i r e ­
fe re n ta m i. AYobec o k o liczn o śc i, że te rm in  

-posiedzenia w a ln e g o  w y zn a cz o n y  b y ł n a  17. 
lu te g o  br. i w  ż a d e n  sp o só b  n ie  d a ł s ię  o d ro ­
czyć . o u rz ą d z e n iu  iiczn ie jszeg '0 n a u k o w e g o  
z jaz d u  n ie  m og ło  b y ć  m ow y. W a ln e  .zg ro ­
m a d ze n ie  w n io sk i k o n f e r e n c j i  u ch w a liło  i 
og ło siło  d ru k ie m  z o d p o w ied n im  w ste p em .

T o  z a ła tw ie n ie  s p ra w y  w y w o ia lo  w  n ie- 
k tó iy c h  k o ła c h  s iln e  n ie za d o w o len ie . J e ­
d n y c h  rpz it f a k t ,  że w  k o n f e r e n c j i  n ie  wrzięlt 
u d z ia łu  u cz en i w ie lk o p o lscy , i w y sn u w a n o  
s tą d  n a w e t w n io se k , że W ie lk o p o lsce  A k a ­
dem ia  w y rz ą d z iła  k rz y w d ę , in iu  zw a lcz a li 
m e rj to iy c z n ą  część uc.hw ąiy  -A kadem ii. Oo 
się ty c z y  p ie rw sz eg o  p u n k tu , to  c h y b a  z b y te -  
i zn em b j7 h j io  u d o w o d n ia ć . że A  k  a  d e m  i a 
a E  i p  f  z  e z c h  w- i 1 ę o j a k i e  m  ś p o - 

m i n  i ę c i u W i e l k o p o l a n  n i e  m y -  
ś 1, a ł a . J a k  b a rd z o  A k a d e m ia  z a jm u je  się  
lą  c z ęśc ią  P o lsk i, dow odzi sz e re g  w y d a w ­
n ic tw  h is to rj-c z n y c h  je j w łaśn ie  p o św ię co ­
nych . Z o staw io n e  p o w y że j d a ty  d o w o d zą  j a ­
sno. że w ty c h  n ie w ie lu  d n ia ch  o z a p ro sz e ­
niu lic zn ie jsz y ch  u c z e s tn ik ó w  k o n fe ra io j f t  

n ie  m ożna by ło  m ów ić.
Z aiv .n ly n a tu ry  m e ry to ry c z n e j s k u p iły  się  

g łó w n ie  w re z u lta ta c h  a n k ie ty ' lw o w sk ie j, 
a le  lm m u -o n e  są ta k ż e  w  a r ty k u ła c h  d z ie n ­
n ik a rsk ic h . a n a w e t w  lis ta c h  do  A kadem ii 
sk ie ro w a n y c h . C a ły  te n  m a .e ry a ł  z o s ta ł o- 
czy w iśc ie  s tra n n ie  z e b ra n y  i ułożony '.

A k a d e m ia  n ie  p rz y p isu ją  sob ie  w  k w e s ty i 
pisowTU ża d n e j w ia d z j ',  s łu ż y ć  m o ż e - ty lk o  
sw ą p o m o cą . P iso w n ia  p rze z  n a j w y b itn ie j- 

sz j 'c h  sp e c y a lis tó w  t r a k to w a n a  je s t  ja k o  
jz e c z  k o n w e n c y jn a , g d z ie  n ie ra z  n a u k o w e  
w zg lę d y  sc h o d zą  n a  p la n  d ru g i. U s ta le n ie  
p isow ni m a w ięc  "o ty le  w a r to ść , o ile  je s t  
rze czy w is te , tj .  o ile p rz e w a ż a ją c a  w ięk szo ść  
in tersow ra n j7ch  czynników- n a  p e w ie n  suce 
sób  u s ta le n ia  się  zgodzi. S k o ro  to  po u c h w a ­
le z 17. lu te g o  n ie  n a s tą p i ło ,  to , m im o, że 
z w ielu  s tro n  n a  n o w ą  pisow m ię się  zg o d zo n o , 
w a l n e  z e b r a n i e  u  c h w a 1 i ł o n a  
r a z i e z a  s u s p  e n  d  o w a  ć s w  ą  r u t  o- 
'w ą u c h w a l ę  i p  o w i (■ r  z y  ć w y d z i a ­

ł o w i  ł - m u p o n o w'  u e r o z p a t r z e ­
n i e  s p r  a w y  z u w zg lę d n ie n iem  w sze lk ich  
k r y ty k  i p ro te s tó w . S k o ro  m em o ry a ł w  te j 
m a te ry i b ęd z ie  g o tó w , w y d z ia ł I. za rząd z i 
k o n fe re n c y ę  z w sp ó łu d z ia łem  d e le g a tó w  to - 
w arz j's tw ' n a u k o w y c h  ze w s z y  oń k  i c li 
c z e ś o i P o l s k i .  J e ż e li p rz y jd z ie  do  p o ­
ro zu m ien ia , w y d z ia ł 1. og łosi u ch w a ły  k o n - 
fe ren cy ) sv im ien iu  A k ad e m ii. \Y ia ? ie  p ive- 
c iw nym  S ędzio  m usia ł z w ró iić  się do p e łn eg o  
.-.obrania cz ło n k ó w  A k ad em ii.

W olno  ży w ić  n ad z ie ję , że n a ra d y  p ro je k to ­
w anej k o n fe re n c j i  b ęd ą  m ia ły  p rz e b ie g  p o ­
m y śln y  i raz  n a re sz c ie  sp raw ę  u s ta le n ia  p i­
sow ni p o lsk ie j za ła tw ią .

RO ZDANIE NAGRÓD.

N a stę p n ie  og ło szo n o  rozdzi.il n a g ró d :
1. N a g r o d ę  z f u n d .  im.  ś. p.  E r a ­

z m a  i A n n y  J e r z m a n o w s k i c h ,  w y ­
n o s z ą c ą  4 4 ,230 .06  Iy., p r  z y z n  a n  o m  e- 
c e n  a s o w  i A n t o n i e  m u  O s u c li o w - 
s k  i e m u z W a r s z a w y ,  z a  k i l k u ­
d z i e s i ę c i o l e t n i ą  d z i a ł a l n o ś ć  
h u m a n i t a r n ą  i s p o ł e c z n ą .

2. N a g ro d ę  z fu n d . im . M iko ła ja  l l e r a ,  
w y n o sz ą c ą  4 .100  K ., o raz  z ł o t y -  m e d a  1—  
p rz y z n a n o  p. W ład y sław  owi R e y m o n ł o -  
w i z a  e a ł ą  d z i a  ł a 1 n  o ś e 1 i t  e r  a  c k  ą .

3. N ag ro d ę  z fu n d a c y i ś. p . P ro b u o a  B a r- 
c z e w  s k  i e g  o za d z ie ło  h is to ry c z n e  w- 
kw o cie  2 .160 K . p rz j-zn a n o  P ro f. T a d e u ­
s z  o w i S i n-c e w K ra k o w ie  za p ra c ę  „ A n­
ty k  W y s p ia ń sk ie g o 11.

4. T akie, sa m e  dw ie  n a g ro d y , k a ż d a  po 
2.1*80 K.. za d z i e ł o m a I a r s k  i e p rz y z n a ­
no p. J  a c k  o- w i M a 1 c z e wr s k  i e m u  za 
jeden z dw u  o b razó w , n a z w a n y c h  „ N a  je- 
ilnaj s t r u n ie '1, m ianow ii ie te n .  k ló r y  p rz e d ­
s ta w ia  „W y jśc ie  wr ś w ia t11 —  o raz  p. J  a n o- 
w i R o m  b  o w s k  i e m u za c y k l ry s o w a ­
n y ch  p o rtre tó w 7 o fice ró w  i ż o łn ie rzy  L e g io ­
nów7 p o lsk ich .

5. N a g ro d ę  z fu n d u szu  im . K o n s ta n te g o  
S i m o  n a w  kw oeie 900  K . za p ra c e  z d z ie ­
d z in y  f i z y k i  i m  n t e m a t y k  i, n a p isa n e  
w ję z y k u  p o lsk im , p rz y z n a n o  P ro f. W  a - .
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c l a / o w i  S i e r p i ń s k i e m u  w e L w o ­
w ie za dzie ło  p. t. „ T e o ry a  liczb " .

T egoroczny rozdział n a g ró l,  dokonany  przez 
A lildetn ię um iejętności, sp o tk a  się z gorącym  
oklaskiem  całe j Polski. G łęboki oddźw ięk w y­
w ołało przedew szysikiem  przyznanie w ielkiej na­

grody  Jerzm anow skiego —  ,,polskiej nagrody' 
N obla" —  niestrudzonem u opiekunow i naszych 
kresów  zachodnich, orędow nikow i Ś ląska, p re­
zesowi pierwszej M acierzy szkolnej w W arsza 
wie, a  dziś „w ielkiem u jałmużnikow i ‘ Polski 
w Yevey, A ntoniem u Osuchowskiem u. Z po­
śród innych zasłużonych i nagrodzonych szcze­
gólnie żywe i sympatMcene eeho w yw oła w y ró ­
żnienie W ładysław a R eym onta k tó ry  w swej 
chłopskiej epopei okazał się zarówno św ietnym  
a rty s tą , ja k  g łęboko i rdzennie narodow ym  pi­
sarzem .

NOW I CZŁONKOW IE AK ADEM II.

N a W y d z ia le  F ilo lo g ic zn y m  c z ło n k a m i 
c z y n n y m i k ra jo w y m i z a m ia n o w a n i zo s ta li: 
D r. P io tr  B i e ń k o w s k i ,  p ro f. a rc h eo lo g ii 
k la sy c z n e j n a  F n iw e rsy te c ie  J a g ie l lo ń sk im . 
D r. J a n  Ł o ś  p ro f. f ilo log ii s ło w ia ń sk ie j n a  
U n iw e rsy te t ie J a g ie l lo ń sk im .

N a W y d z ia le  H is to ry czn o -filo zo ficzn y m
c J o n k a m i cz y n n y m i k ra jo w y m i: D r. B roni­
s ła w  I) e m b i it s k  i, prof. Iiis to ry i p o w sze­
ch n e j na U n iw ersy te c ie  w e L w ow ie, cz ło n ­
k am i k o re sp o n d e n ta m i: D r. F ra n c isz e k  B u- 
j a  k . prof. p o lsk ie j i pow szau jm ej Iiisto ry i 
g o sp o d a rs tw a  n a  U n iw e rsy te c ie  J a g ie l lo ń ­
sk im , Dr. P rz e m y s ła w  D ą b k o w s k i, p ro f. 
p raw a  p o lsk ieg o  na U n iw ersy te c ie  wo L w o­
w ie, Z y g m u n t 1. u b a -I l a d z i m  i ii s k  i.
h is to ry k  i l i t e r a t  w e L w ow ie.

N a W y d z ia le  M aterna ty c z n o -p rz y  rod n i­
czym  cz ło n k iem  cz y n n y m  k ra jo w y m : D r. Ma- 
ry a n  S ato lin  h o w sk i, p ro f. f izy k i d o św ia d ­
cza ln e j na F n iw e rsy te c ie  J a g ie llo ń sk im , 
cz ło n k am i - k o re sp o n d e n ta m i: D r. M ieczy­
sław  K o u a  1 e w f, k  i. prof. zoologii w A k a­
dem ii ro ln icze j w D u b ian a ch  i Dr. W acław  
S i e r p i ń s k  i. p rof. m a te m a ty k i na U n iw er­
s y te c ie  we Lw ow ie.

F ro c z , s te  po sied zen ie  A k ad em ii z a k o ń ­
czy ł o d c z y t p ro f. Dra. K ale idm cha o b z ia la l-  
uości H e n ry k a  S ien k iew icza .

Generalny atak nad Soczą.
(*) P ie rw o tn y  p la n  (Jad o rn y . o k tó ry m  p i­

sa liśm y  p rze d  k ilk u  d n iam i, s fo rso w a n ie  
p rz e jś c ia  k u  L u b la r.ie , n ie  p o w ió d ł się  zu p e ł­
n ie . W łosi z d o ła li je d y n ie  p rze jść  p rzez  s>o- 
czę  k o lo  P la v a  i u sa d o w ić  się n a  w zg ó rzu  
K u k , k tó re  o b ecn ie  s ta n o w i p o d s ta w ę  ope-
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r a c y jn ą  d la  icli a ta k ó w  n a  Y o d iee  i M onte 
S a n to . S k o ro  p rz e k o n a li s ię , że od  p ó łn o c y  
n ie p o tra f ią  p rz e ła m a ć  f ro n tu  a u s try a c k ie g o , 
ru sz y li do  a ta k u  n a  c a ły m  te re n ie  od S alca  
no do  m o rza , chcąc w  te n  sposób  za sk o c zy ć  
w o jsk a  a u s try a c k ie .  W łosi sp o d z iew a li się. 
że k i lk a k ro tn e  ich z a c iek le  a ta k i  n ad  So- 
ozą zm uszą k ie ro w n ic tw o  w o jsk  a u s try a -  
ck ieh  do  p rz e su n ię c ia  rezerw  n a  p ó łn o c , a 
tom  sa m em  zo s ta n ie  o s ła b io n y  fro n t na p o ­
łu d n iu . P om ylili się  je d n a k . K ilkodniow e, z a ­
c ie k le  ich  u d e rz e n ia  n a  raz ie  p rz y n io s ły  im 
n ie zn a cz n e  s u k c e sy  lo k a ln e . J a k  o b licza ją  
fa c h o w e j s tra c ili W lo u  d o ty c h c z a s  w  o b e ­
cn e j b itw ie  p rzeszło  100.000 ludzi.

U derzen ie  na p o łu d n io w ą część f ro n tu  ro z ­
p ad a  sio na k ilk a  częśc io w y ch  a ta k ó w . 
P ie rw szy  idzie m iędzy  S a lc a n o  a Rosom ta l 
n a  p ó łn o c n y -w sc h ó d  od G o ry ry i. C e n tru m  
w a lk  s ta n o w i m ie jsco w o ść  Ca.stugnaviz.z-i. 
A ta k  te n  m iał na ce lu  o b e jśc ie  od  p o łu d n ia  
p o zy c y i M onte G ab ie le  i M onte  S a n to . D ru ­
g i o d c in e k  a ta k o w y  c iąg n ie  się m ięd zy  F a ji i  
H rib  a K o n s ta n je v ic ą . W łosi c licieli tu  z bo 
k u  dostać-" się n a  w y ży n y  K ra su  i w  te n  sp o ­
sób  a ta k ie m  f la n k o w y m  zw in ąć  f ro n t au  
s try a c k i k u  p o łu d n iu , o raz  zag ro z ić  na p ó ł­
noc o b ro ń co m  o d c in k a  G-oŁycyi.

T rz e c i a t a k  -wreszcie idz ie  m ię d zy  n a jb a r  
dzie j n a  zach ó d  w y su n ię tą  częśc ią  f ro n tu  au - 
s t ry a e k ie g o  pod  .Jam iano  aż do m orza . I  tu ­
ta j u d a io  się  W iochom  o s ią g n ą ć  je d y n y  t e ­
re n o w y  su k c es . P o z y c y e  a u s try a c k ie  z o s ta ły  
c o fn ię te  n a  w schód  od Ja m ia n o  na lin ię  
YerM c— Solo.

J a k  s tw ie rd z a ją  d o n ie s ie n ia  a u s try a c k ie  
a ta k i  W ło ch ó w  w szędzie  b y ły  b a rd zo  z a c ie ­
k łe , p ro w a d z o n e  m e to d ą  nie o sz cz ęd za n ia  
lu d z i. M iejscam i d a ło  im się  p rzeb ić  p ie rw sze  
lin ie  p ie c h o ty  a u s try a c k ie j  i d o trz e ć  n aw e t 
do  p ie rw szy ch  s ta n o w isk  a r ty le ry i .  W ted y  
a r ty le rz y ś c i k a r ta c z a m i o d p ie ra li na.pór w ło ­
sk i. p o s łu g u ją c  się n a w e t a r ty le r y js k ą  ty ra -  
lie rk ą , k tó r a  za m ia s t k a ra b in ó w  s trz e la ła  z 
rew o lw eró w  i rz u c a ła  g r a n a ty  ręc zn e . D uży  
u d z ia ł w  w a lk a c h  z obu  s tro n  b ra ły  e s k a ­
d ry  lo tn ików '. Ze s tro n y  w ło sk ie j a ta k o w a ło  
130 ae ro p la n ó w . L o tn ic y , p rócz  rz u c an ia  
bom b, b ra li b e z p o śred n i u d z ia ł w  w alkach., 
zn iża jąc  sw ój lo t i o s trz e liw u ją c  z k a ra b in ó w  
m aszy n o w y c h  fa le - p ie ch o ty .

Mimo o g ro m n y ch  w y siłk ó w  n ie u d a ło  się 
n ig d z ie  p rz e ła m a n ie  f ro n tu . W łosi za p o w ia ­
d a ją , że d o ty c h c z a so w e  a ta k i  b y ły  dop ie ro  
p rz y g ry w k ą  do  w łaśc iw e j o fen z y w y , d la  
k tó re j m a ją  p rz y g o to w a n e  o g ro m n e  rcz ecw jR

OCHRONA RZYMU,

Zurych. Z W ło ch  ś ro d k o w y e h  d o n o sz ą  do 
„N . Z u e rc h e r  N a c h r ic h te n " : W  R zym ie sto i 
15 .000  k a ra b in ie ró w ', g o to w y c h  do  o b ro n y  
m ia s ta , n a  w y p a d e k  w y b u ch u  rew o łu cy i.
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Bitwa nad Soczą.
K O M U N IK A T  W Ł O S K I.

W iedeń . K o m u n ik a t z 3S. b. n i.: N a irou- 
eie A lp  ju ii jsk e h  to c z y ła  się w cz o ra j g ilna, 
ja k k o lw ie k  b u rz ą  u tru d n io n a , d z ia ła ln o ść  
na szy ch  w o jsk , k tó re  u m o c n iły  się  n a  zd o ­
b y ty c h  w d n ia c h  p o p rz e d n ic h  p o z y c y a c h  i 
ro z sz e rz y ły  je szc ze  z a ję ty  te re n . N a  K  r  a- 

i e w z ię ły  n asze  w o jsk a , po  .k u teczn e in  
p rz y g o to w a n iu  a r ty le iy js k ie in  now:e. n ie- 
p rzy ja c ie lsk ie  lu n o c n ien ia  n a  w-schód i p o ­
łu d n io w y  w sch ó d  od  J  a  m i a n  o. P o  p rz e ­
k ro c z e n iu  T  i m  o v o za ję liśm y  m ia s te c z k o  
S a n  G i o v  a n  n  i n a  pó ln . z a c h ó d  otl D  u- 
i n o. Z d o b y liśm y  dziew ięć m o źd zieży  n a j­
now szego  sy s te m u , w  d o sk o n a ły m  s ta n ie . 
W p ob liżu  G o ry ry i z o s ta ły  o d p a r te  je szcze  
w n o cy  z 2 l>. n a  27. d w a n ie p rz y ja c ie lsk ie  
a ta k i ,  u rzą d zo n e  je d e n  iio d iu g in i n a  nasze  
p o z y c y e  w o d c in k u  V o d  i e e i na w zgó- 
iz a c h  na w sch ó d  od  te j m ie jsco w o ści. U b ie­
g łe j n o cy  bom baidow m ł n ie p rz y ja c ie l z w ie l­
ką za c ie k ło śc ią  p o zy c y e  n a  w zg ó rzu  120, 
n a  p o łu d n ie  od G r a z .  i g n a .  W y s ia ł on  z 
te j m ie jscow ości do  a ta k u  silne o d d z ia ły  
p ie c h o ty , k tó re  z d o ła ły  w ta rg n ą ć  do  p e w ­
nej części n asze j lin ii. W y k o n a n y  n a ty c h ­
m iast. k o n tr a ta k  o d rzu c ił ich z p o w ro tem . 
W z ię liśm y  150 je ń có w , w  tern 3 oficerów '.

..D iło ” lw o w sk ie  d o n o si za  „R u sak iem  .Sło­
wom.” , że 14 m a ja  K ijów  był w id o w n ią  s ro ­
m o tn eg o  f ia sk a  ..żyw io łów  m o n a re h ie z n y c h 1', 
tj. c z a rn o se c iń c ó w , k tó rz y  p ró b o w a li w y w o ­
łać  m a n ife s th e y e  pizeciw -row oluc-yjne. C zar- 
n o se c iń c y  w yszli na u licę g rem ia ln ie , n io sąc  
s z ta n d a ry  z n ap isem : ..N iech  ży je  m o n a rc h ia  
k o n s ty tn ę y jn a !"  o raz  p o r tre ty  M ik o ła ja  R o ­
m a n o w a . Na p lacu  M ichajtow sk in i u tw o rzy ł 
się d o k o ła  d e m p n s ira n tó w  tłu m , k tó r y  p rz y ­
b ra ł g ro ź n ą  p o s ta w ę , w sk u te k  czego  c z a rn o ­
se c in n y  zn iew o len i byli czem p iy d ze j zw inąć  
ch o rą g w ie . T łum  ro zszed ł się o s ta te c z n ie  g d y  
o b ec n y  te j scen ie  p rz e w o d n ic z ą c y  zw ią zk u  
w o jsk o w eg o  w ezw ał: ..K to  je.M za re p u b li­
k ą , n iech  się o d d a li, k io  za n io m m  nią , n iech  
zo s ta n ie  n a  p la c u !” W ezw an ie  to  odn iosło  
m a g icz n y  sk u te k : W szy sc y  o k a z a li się  zw n- 
Lem iikanii rep u b lik i i po sz li do dom u.

jest los lekarzy, k tó rzy , pra/k tykując poza. g ra ­
nicam i k raju , przyw ykli do innych w arunków  
pracy, u ła tw iającej niesienie pom ocy i ratiunku 

| dziatw ie. Fundusze na ten  p iekący  cel m uszą się 
i znaleźć —  odpow iedzialność za zaniedbanie 
j szpitala ponosi k ra j, ja k o  jego opiekun. Sądzi- 
! my. że także z funduszów  państw ow ych powin­
ny się znaleźć odpowiednio środki, gdyż prze­
ciążenie szp ita la jest następstw em  w ojny, pod­
cinającej byt szpitala przez mnożące się choroby 
i epidem ie, oraz złe odżyw ianie, niszczące nieod­
porne oganizm y dziecięce.

Dar narodowy 3 Maja.
N a  w stę p ie  w c z o ra jsz y c h  o b ra d  Z a rz ą d u  

g łów . T . S. L . s e k re ta rz  p. S ta n is ła w  R y n ia  r 
p o d a ł do w iad o m o ści, że wr ch w ili ob ecn ej 
D a r  N aro d o w y  3 .Maja d o sz ed ł do  k w o ty  
102.500 koron. W  r o k u  zesz ły m  D a r  te n  p rz y ­
n ió s ł sum ę 80.000 k o ro n . W  cz a sa c h  p rz e d ­
w o je n n y c h  w y n o s ił on  n a jw y ż e j k w o tę  
(35.000 k o ro n .

C y fra  te g o ro c z n e g o  d a ru  n a ro d o w e g o  3-go 
M aja p o s ia d a  d o n io słą  w ym ow ę. M imo n ie ­
s ły c h a n e g o  zubożen ia  w a rs tw  śre d n ic h  spo? 
łe c z e iis tw a , sp o w o d o w an e g o  w o jn ą , m im o 
w p ro s t n ie p ra w d o jio d o b n e j d ro ż y z n y , u n ie ­
m o ż liw ia jące j ty m  w ars tw o m , k tó ry c h  s k ła d ­
ki s ta n o w ią  s ta le  lw ią  część o f ia r  n a  ocle o- 
św iatow  c —  z a sp o k o je n ie  n a jp ierw  szych  
p o trz e b  ż y c io w y ch , p o d z ie liły  się  o n e  w  sp o ­
sób  ta k  b a rd z o  w y d a tn y  sw ym  cjężko  z a ­
p ra c o w a n y m  g ro szem  z, in ly tu c y ą  sz e rzą cą  
na k ręg a ch  o św ia tę  p o lsk ą  i d u c h a  p o lsk ie ­
go. F a k t  te n , k tó r y  w ita m y  z n a jży w sz ą  r a ­
d o śc ią , dowmdzi n ie  ty lk o  z ro zu m ien ia  o- 
ś w ia ty  d la  n a jsz e rsz y c h  sfe r lu d n o śc i p o l­
sk ie j, z a g ro żo n e j w y n aro d o w ien iem , lecz 
g o rą c e g o  p a try o ty z m u  i w y so k ie g o  n ap ięc ia  
uczucia  n a ro d o w eg o  w o b ecn e j h is to ry c z n e j 
chw ili.

Szósta pożyczka wojenna leży do podpisu. 
Niech każdy spełni swój obowiązek!

Walki na zachodzie.
KO M UNIK AT FR A N C U SK I.

W iedeń. K o m u n ik a t z 27 bm . godz . 11 
w ieczo rem . W S z a m p a n i i  w y k o n a ł n ie - 
p r z j j a e ie l  ra n o , jm g w a łto w n e in  o s trz e liw a ­
n iu  n ie p rz y ja c ie lsk ie in , d w a a ta k i:  je d e n  na 
T  e t o n , d ru g i n a  w sch ó d  od T  e t  o n . Z- p o ­
c z ą tk u  u d a ło  m u  się w ta rg n ą ć  d o  n aszy c h  
Mnij, a le  w  k o n tr a ta k a c h  o d z y sk a liśm y  ii- 
tr a c o n y  te re n . P o  p o łu d n iu , po  s iln em  p rz y ­
g o to w a n iu  a r ty le ry js k ie m , w y k o n a t n ie p rz y ­
ja c ie l trze c i a t a k  n a  C a a q  u e. Z o sta ł n ie ­
zw łoczn ie o d p a r ty . W  S z a m p a n i i  s iln a  
d z ia ła ln o ść  n ie p rz y ja c ie lsk a . N a reszi ie 
f ro n tu  m iną! d z ień  sp o k o jn ie .

KOMUN =iśA T  A N G IE L S K I.

L on dyn . K o m u n ik a t z 27 bm . ran o : l ’o-
ln y ś ln e  w y p a d *  n i  jió tn o c iiy -za iiió d  od 
8 a i n t Q u e n t i n, w y k o n a n e  u b ieg łe j n o ­
ry , d a ły  nain 18 jeń có w . N iep rz y jac ie lsk i 
M ak  na w* liód ed  L o o s  z o s ta ł o d p a r ty .

K R O u J I C A .
K raków , dm a 30 m aja.

1’lan ty  kw itną  później niż w  la tach  poprze­
dnich, okry ły  się bz.y w spaniałom i kiściam i, 
dziesią tk i Sjc-h odmiian w różnych, odcieniach 
i ksz ta łtach  kw iecia, w alczą z sobą o pienyszeń- 
rtwo. N ad nimi ikrólują w spaniałe kasztany , j>o- 
Icryte ta k  bogato  kwieciem , jak  daw no nie w i­
dzieliśmy. Rozwujają się tysiące różyczek, kra- 
tegusów , k tó re  -wrychow ały p lan tj w ta k  pięk­
nych okazach, jak ich  nic spo tyka się w zagra­
nicznych ogrodach.

Na tle tych  w spaniałości wśród rozbawionej 
dziatw y, n iezdająccj sobie spraw y z ciężkich 
czasów, jak ie  przeżyw a s ta rsza  generacya, w i­
dzi się m asy inwalidów', schorzałe tw arze żoł­
nierzy, korzystający! h z m iejskich ogrodów. 
T u  i ówdzie nędzarz w yciąga rękę z prośbą 
o jałm użnę lub chleli, k tó rego  brak  ciężko od­
czuw ać siię daje.

Najnieszczęśliw szą je s t b iedna dziatw a, k tó ­
rą  sm agają  choroby, rozw ijające się szybko, rt 
podcinające ten  m łody k w ia t życia. W ieleby o 
tein  pow iedzieć mogli lekarze  naszego s z p i ­
t a l a  ś w. L u d w' i k a , przeciążeiu p racą  bar­
dzo tru d n ą  i niew dzięczną w śród w arunków , 
w jak ie w yposażono ten  jed y n y  n a  zachodnią 
część k ra ju  dziecięcy szpital. K to  bliżej mu się 
p rzypatrzy , nabrać m usi przekonania, że nie od 
pow iada on sw ym  zadaniom  i u rąg a  m iastu  uni­
w ersyteckiem u, k tóre nie zdobyło się n a  szpital, 
jak i m ógłby fak tycznie ra tow ać zdrow ie mas 
chorej dziatw y, nie m ogącej tam  znaleźć po­
m ieszczenia, odpow iedniej opieki, zupełnego od­
osobnienia, czego w ym agają epidem iczne cho­
roby, m nożące się ta k  w la tac h  w ojny.

Szpital św. L udw ika jest. iiistytiucyą pryw a­
tną, n iem ogącą ze szczupłych funduszów  po­
kryć kosztów  znacznych inw estyeyj, jalkicli w y­
m aga czas i zdobycze w iedzy lekarskiej. Insty- 
tucya  ta  nie jcKt w  stan ic  odpowiednio opla- 
ci(F-ki< irzy i służby, k tó ra  pr/.y nadm iarze jtrą­
cy nic może podołać swym obowiązkom. Spo­
dziew ać się należy, że znajdą się fundusze od­
powiednie d la  reorganizaey i tego szpitala, że 
miasto, k ra j i społeczeństw o postara ją  sio <> to. 
aby gęsty  pokos śm ierci, niszczący dziatwo, 
pow strzym ać, i uposażyć .-/pital tak , jak  togo 
w ym aga potrzeba. Nic do pozazdroszczenia

7 m ia s ta .
BRAK CHLEBA. M agistrat krakow ski ogło­

sił afiszam i, że z powocfiif braku chicha musi o- 
graniozyć konsunicyę ćhleba do połowy. T ym ­
czasem w dniu dzisiejszym znaczna cześć ludno­
ści, n icty lko pniowy racyi, alę wogóle ż a d n e- 
g o c h l e b a  n i e  z d o b y ł a .  P iekarze o trzy ­
mali bowiem tak  m ałą ilość m ąki n a  dzień dzi­
siejszy, że nie mogli pokryć na.icet połow y nor­
m alnego zapotrzebow ania. Z tego powodu t y- 
s i ą c e o s  ó b w m  i eś c i e n i e m a  d z i ś  Ir a- 
w a ł e c z k a  c li 1 e b a  w d o m  u. Położenie 
szerokich w arstw  ludności s ta ło  się niezm iernie 
przykrem  i k ry tycznem . P iekarze otrzym ali dziś 
pew ną ilość mąki, k tó ra  ma sta rczyć do soboty. 
Czy i kiedy nadejdą w ię k sz y  tran sp o rty  m ąki 
nunuńskiej, ocl k tó ry c h  w yłącznie zależy zao­
patrzenie w th leb  ludności krakow skiej —  nic 
pewnego niewiadom o. W  te j spraw ie udaje się 
dziś wicepr. J . K. Fedorowicz do W iednia, aby 
kom petentnym  czynnikom  przedstaw ić w prost 
rozpaczliw ą sytuaeyę aprow izacyjną w K rako ­
wie.

KUCHNIE OBYWATELSKIE. W sobotę wie­
czorem odbyło się w m agistracie pod prz.eW, 
wicoprez K. Rollego posiedzenie kom isy! w o­
jennych kuchni obj w atelskieh. N a posiedzeniu 
w ieesekr. m ag istratu  p. Czarnecki złożył spraw o­
zdanie /. rozwoju kuchni. Spraw ozdanie p rzy ję­
ło do wiadom ości, poozem uchw alono obniżyć 
r enę  obiadów spożyw anych w jadaln iach  z 1 K 
10 hal na 1 koronę. Obecnie zatem  obiad w w o­
jennej kuchni obyw atelsk iej kosztow ać będzie 
1 korono.

OCHRONA LOKATORÓW. W czoraj przed 
południem  w m agistracie odbyło się ślubow a­
nia pr/.pwodnieząeago, zastępców  przew odni­
czącego i w olantów  z kół lokatorów  i w łaści­
cieli domów, urzędu najm u m. K rakow a. Przy 
uroczystym  akcie obecnym  był wicepr. K. Rolle 
„Urząd najm u11 mieścić się będzie w lokalu przy 
ul. D ługiej 1. 3, a  rozpocznie sw ą działalność 
w przyszłym  tygodniu .

ZMIANĄ ROZKŁADU JAZDY. D yrekcya k o ­
lei pnń.-tw. kom unikuje: IV nocy z 31 m aja na 
1 czerw ia  b. r. o gdz. 12 zm ienia się wogóle 
rozkład jazdy  n a  kolejach austryack ich , nie­
m ieckich i w obił okupacyach. Nowe ścienne 
i-Ljklady jazdy  wywieszone są po stacya th , Po- 
< lagi w tych rozkładach ogłoszone kursu ją w 
p tln e j ilości ty lko  w arunkow o, t. j. o ile .w zglę­
dy wojskowe na jch ruch pozw alają. Pod,ró­
żnych przewozi się tymi pociągam i ty lko w 
miarę wolnych miejsc, a  w razie w strzym ania 
ru<-hu którego z tych pociągów lub u tra ty  po- 

jfąozel. podróżni nie m ają p raw a  do żądania od­
szkodowania. Pociągów  pospiesznych mogą cy- 
w dni podróżni używ ać ty lko  na odległość po­
nad 100 kilom etrów . Użycie tych  pociągów 
je st ponadto  dopuszczalne, o ile cywilny po­
dróżny opłaci należytość pociągiem  pospiesz­
nym, od stacyi w siadania do pociągu pospiesz­
nego do pierwszej ponad 100 kilom etrów  odle­
głej stacy i, w której się pociąg zatrzym uje. 
Przerwy jazdy przy pociągach pospiesznych są 
dozwolone dopiero po przejechaniu przynaj­
mniej J01 kilom etrów .

NIEPORZĄDKI. Dzisiaj rano na placu Sło­
wiańskim wozy z ziem niakam i, otoczone tłu ­
mem ludzi, czekały  przeszło trzy  kw adranse, 
aż zjaw iły się kobiety , ktĄńo ziem niaki w ydają. 
Z darza się to  nie po raz pierwszy, a w ywołuje 
słuszne rozgoryczenie, gdyż ludzie czekają od 
godz. 5 rano. P ersonal powinien rozpoczynać 
sprzedaż o godz... 7, a nie o ósmej. Przy puszcza 
my, że nie leży w interesie m ag istra tu  w yw o­
ływ ać rozgoryczenie przez nieporządki w dzi­
siejszych ta k  ciężkich czasach.

Z TOW. POPIERANIA PRZEMYŚLU KO­
BIECEGO. W alne( zgrom adzenie Tow . popie­
ran ia przem ysłu kobiecego odbyło się w lokalu 
Tow. dn. 14 m aja. M łoda ta  in sty tu cy a  m ogła 
sie poszczycić cliiubnym i rezu lta tam i wobec 
zgrom adzonych członków . Zaw dzięczając gor­
liwiej i bezinteresow nej pracy  kilku jednobtcik, 
pierwszą podstaw ę m ateiyalną  Książęco-Bisku- 
picmu K om itetow i i zawsze chętnem u poparciu 
dyrek to ra  P a tro n a tu  rękodzieł i przem ysłu, p. 
i)r Józefa S ehoennetta , Tow. rozw inęło pracę 
w pięciu działach:

1. P racow nia tan iego  obuw ia, mietszcząca się 
przy ul. F ranciszkańskiej 1. 4, otw orzona w 
kw ietniu roku  zeszłego, doprow ailziła obecnie 
w ytw órczość p rzecię tną  do 3000 par m iesię­
cznie. 2. S ekcya try k o ta rsk a , po urządzeniu  
przez P a tro n a t kursu  try/kotarstw a, o tw orzy ła j 
od kw ietn ia jiracow nię przj ul. K arm elickiej , 
I. 21. W arszta t tu i  za trudn ia  14 robotnic, j 
■’>. Dział zabaw ek etnograticznych ma na celu !
dostarczen ia polskiem u d/.ieoku drew nianych j 
lalek, od tw arzających  tyrjy ludowe ze wszyst- 
1,ich ziem polskich. 4. Dziel w yrobu drobnych 
artyku łów  religijnych z.a.jHfhiia dotkliw ą lu k ę ' 
w- naszej w \ twórczości krąjowpj. D ziesiątki i 
••etki tysięcy koion dostają się do rak obcych

za różańce, koronki, szkaplerze sprzedaw ane w 
kram ach  odpustow ych i przy  kościołach. 
Z atrudn ia jąc  coraz to  w iększą liczbę robotnie 
Tow. s ta ra  się o ich rozwój um rsłow y i k u ltu ­
ra Lny.

Tow. u rządza kursy  zawodowe, organizuje 
kurs d la  sek re ta rek  stow arzyszeniow ych, biu­
ro pośr. p racy  i sklep pod fcurzwą: „Kom isowa 
sprzedaż w yrobów  Tow. P. P. K .” (Szewska 2). 
ułatw iają działalność w ytw órczym  

! N astępnie odbyły się w ybory. P ro tek to rkam i 
Tow. są : księżna T eresa Salpieżyna i jirezyden- 

: tow a Leow a; przew odniczącą p. W anda S tecz­
kow ska. zastępczynie hr. Mary a  W odzieka i ji. 

i A leksandra Zuk Skarszew ska, sek re tarka p. A n­
tonina Am broziewiezowa, zastępczyni p. J a ­
dw iga K onópozyliska, skarbn iczka p. Helena 
Kozłowska, zastępczyni p. S tan isław a K aczyń­
ska: w ydział: pp. K am ila C hołoniew ski, Zofia 
Cynków na, W incentym i CfSrska, Zofia W an- 
kiewic-z, Józefow a K allenbaeliow a, Marya 
M ayerberg, M achczyiiska, P aulina 1’arw i, H e­
lena R adziejow ska. Do kom isj i rew izyjnej zo­
stali w ybrani: D r S tanisław  B atko, M arya
S trzałkow ska, W an d a Olesiowa.

Przew odnicząca p. W an d a  S teczkow ska w go ­
rących słowach dziękow ała za pracę pp. pro tek- 
toikom , oraz czynnym  członkom w ydziału. Ze­
braniu nie kzezędzJIo uznania dla owocnej d z ia­
łalności pożytecznej insty tucG .

KORESPONDENCYA Z JEŃCAMI WOJEN­
NYMI. G łów na centrala spraw  jeńców  wojen- 
nccli ogłasza, że korospondeneya z jeńcam i je st 
zbyt obszerna. N astępstw em  tego je st opóźnia­
nie się wogóle listów , gdyż an i cenzura, ani po­
czta nie m ogą przerobić szybko tego naw ału 
mate.ryatu. W obec tego  zwraca, się uw agę pu­
bliczności. aby p isa ła  ty lko  raz w tygodniu  i 
jedynie atram entem , k a rty , a G lko w w y ją tko ­
wych w ypadkach listy . K ażda m a zaw ierać 15 
wierszy pisma, zaś list najw yżej 60 wierszy.

Z SALI SĄDOWEJ. W  sądzie kraj. karnym  
pod pr/.ew. rad. sądu D ra  P a tla k a  odbyła się 
wczoraj rozpraw a przeciw  handlarzom  Sornlowi 
l\ld m an so w i, H enrykow i Bernbhtm owi i Ma­
jerowi Reiglowi, oskarżonym  o grom adzenie za­
pasów w celach Sjickulacyjnych. P rzeprow adzo­
na u oskarżonych rew izya znalazła 7 dużych 
beczek pow idła i 4 sk rzen ie herba ty . T rybunał 
1M jirzeprowadzonej rozpraw ie skazał oskarżo­
nych: B ornblum a n a  4 tygodnie , F eldm ausa i 
Beigla, każdego na trzy  tygodnie ścisłego a re ­
sztu. P onadto  sąd orzekł konfiskatę znalezio­
nych zapasów

Z P o lsk i i ze  św iata .
RADA M. WARSZAWY A APROWIZACYA.

Rada m. W arszaw y powzięła szereg uchw ał w 
uprawie ap ro w izac ji m iasta, żądając  ich w y­
ludnienia przez w ładze niem iecki.e J a k  donosi 
korespondent, „D ziennika N arod.“ , w łonie R a­
dy  zrodziła się myśl, popierana zw łaszcza przez 
żyw ioły radykalne, aby  w razie nieuw zględnie­
nia obecnych żądań w dziedzinie aprow izaeyi 
Rada m iejska, jak o  bezsilna w swej pracy, 
r o z w i ą z a ł a  s i ę .

ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW BUDOWLA­
NYCH W WARSZAWIE. W  sobotę wieczorem  
nastąpiło  zam knięcie zjazdu. O dczytano wnio­
ski kom itetu  organizacyjnego, co do uchw ał 
zjazdu. Wnioisek p ie rw sz r, referow any przez p. 
JI. M artęnsa, do tyczący  ważnej spraw y odbudo­
wy kościołów , brzmi

Rozw iązanie prak tyczne, k tórego  oczekró ali 
niektórzy uczestnicy  zjazdu w sprawne sfinanso­
wania. odbudowy kościołów , nie nastąp iło  i nie 
im glo nastąp ić n a  sam ym  zjeżdzie. Spraw a od­
budow y kościołów jest jednak  ta k  w ażua, że 
musi naleźć odpow iednie pow ażne załatw ienie. 
W tym  celu kom ite t o rganizacyjny zjazdu 
p rzed staw ił następu jący  w niosek: „Fierw szy
polski zjazd przemysłowców budow lanych 
st we rdza, że odbudow a kościołów  nie w szę­
dzie nw fo In ć skutecznie za ła tw iona na d ro ­
dze do tychczas przy ję tej, t. j. środkam i gmin 
lub m iasteczek, gd \ ż tam . gdzie kościoły zo- 
;4al\ zburzone, cały m ajątek  am iny częstokroć 
uli gal (umil sam em u losowi. Zjazd poleca p rze­
to, aby wr celu gruntow nego zbadania spraw y 
sfinansow ania odbudow y kościołów  i w prow a­
dzeniu jej n a  w łaściw e to ry  by ła  natychm iast 
jiow olaua do życia przy udziale delegatów' bi­
skupich, stow arzyszeń sjiecyalnie zaw odowych, 
oraz przedstaw icieli banitów  krajow ych , „insty- 
tiacya. ogólno k rajow a do  sfinansow ania odbudo­
wy św iątyń, n a  zasadzie długoterm inow ego 
jt redy tu , opartego  n a  listach zastaw nych11.

W niosek przyjęto  jednogłośnie przez aldam a- 
cyę i złożono delegatow i J . E. ks. arcybiskupa, 
kn  Siewrukowi, k tó ry  zgodził się n a  przyjęcie.

N adto  uchw alono przekazać kom itetow i w y­
konaw czem u zwroranie następnego zjazdu za la t 
3, (. j. w' 1920 r., oraz postanow iono upow a­
żnić kom ite t do reprezen tow ania przez zarząd 
8tow . przem ysłow ców  budow lanych wobec 
w ładz krajow ych ogółu jsrzemysłu budow la­
ne u o.

Po dokonaniu wyborów do kom itetu  w yko­
nawczego pożegnał zebranych prezes Stow. 
i rzemysłowców Król. Polsk., p. A. W ierzbicki.

LETNI SEZON OPEROWY W WARSZA­
W IE. Z dn. 1 czerwca i ozpnczi. na się w oporze 
warszaw skiej sezon letni pod dy rekeyą artystów  
i ■ I>.: Brzezińskiego, Dobosza. O strow skiego i
W ierzbickiego. Z.ainierzono są przedi w szyst­
k im i dwa wznowienia daw no niegraiiyol! oper. 
,i m ianowicie: ...Mazepa” Mineliejinera i „Sprze­
dana narzeczona” Sm etany.

m m n u f t E  
10 W ARY 

NA SEZON
WIOSENNY
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KORESPONDENCYA 
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kto ma blizkich poza linią 
bojową, m oże nawiązać z nimi ko- 
respondencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu".
Na zu sm h  ie nasze j ttsiion-y ? K olskim  Otltlsialem  
(tr iu  tforn..\’n im  (izefK onym  K  zpżu  i r  Sztokhol­
mie — każiLp list ztiinle.szczotiy w łA /S 11 i\ '! ■ 
iiO U l ‘ soufa v  niezwłocznie p rzesłany  e t  S ztok­
holm u poczto poil w ska za n ym  adresem . M brakli 
(loktiliinfdo a ih i su (p*zu iiiewiadoiiiein m iejscu  
pobyto i. zoshiie o.i za d a n n o  w y th u k o n a n y  w  4 . 
naipcczijt i lejszych pism ach polskich w  R osy i, u 
ni in n o in c ie : „Liazecte 1'o iskiei", w „D zienniku K i­
j o w s k i m „ K t n y e r z e  N ow ym ". ,.Noirt,rn R i.ryerse  
l.ilewsWim i to tlroipi dostaje sie ilo ra k  u ih  escMi

Odpowiedzi i listy z Rosyi zamieszczone w tych 
pismach drukujemy bezpłatnie. Z uwagi na 
doniosłe społeczne znaczenie tego jedynego 
i pewnego dziś środka korespondencji, obliczy­
liśmy ceny możliwie najniższe, a mianowicie :

Pieiwszp 24 sV>\v Kor. 5'—. KaJfóy następne 10 słów 
Kor. J '54), pnij jór«‘iiie 24 słów Kor. 3‘— następnych 

10 ciii słów Kor. 1'—.
K o i e s p o n t i e n c y Ę "  zam.eszcznmy jedynie po na­

desłaniu gotówki.

Stanisław Malinowski prosi o w iadom ość o 
żonie Maryi z W ojewodów M alinowskiej z Jn- 
gielnicy obok C zortkov.a i m atce M aryi Malino­
wskiej z C zorlkow a. Je s tem  zdrów i dobrze mi 
się powodzi. B rat żyje. O odpow iedź proszę tą  
sam ą d r o g ą . ________________2705

Franciszkowie Rypniewscy zaw iadam iają Je- 
rzów R upniew skich w Byrnaw ie w Bessarabii, 
że są zdrowi jak  również wszyscy w rodzinie. 
N iepokoim y się strasznie o M atkę; czy zdrowa 
je st i co u W as słychać? K upiliśm y Ruszczę ko ­
ło Sulislawic. M ieszkamy zawsze w Janow icach . 
Ojciec i W uj W oynarow ski nie żyją. P iosim y o 
wiadom ości. „D ziennik K ijow ski upraszam y o 
przedruk. 2076

Stanisław Czarnecki, O zaniow ca no w. Ga>- 
woliński, zapy tu je  o b ra ta  M arcina C zarneckie­
go, żołnierza arm ii ozynnej 0 M artyrny dywi- 
zyon 1. P ark . Żona T w oja i dziecko um arli. Cór­
k ą  zaopiekow ała się ciotka. G ospodarki doglą­
dam . 2827

Mary a Batorska, W arszaw .a Służow ska 3, 
donosi Celinie, Żebrowskiej w Kamicńciu, D łu­
g a  93, że o trzym ała  17 kw ietn ia  wiadom ość o 
śm ierci Bohdana. W spółczujem y głęboko wraz 
z wami. Jak z w aszem  zdrow iem ? My się czuje­
m y dobrze. Co słychać w Cnodorów cach? P rzy­
ślijcie pieniędzy. 3018

Taida Potocka donosi Michałowej Sobańskiej 
Obodówka, gub. K ijow ska z H enrykam i Olesiem 
Chrząstów  zdrowi, spokojni, M arysia P iotikow i- 
ce. latem  tam  bode, napisz co wiesz o Ziuni.

2895

A dw okat Zialkes, Tarnopol. Uszczęśliwieni 
pierw szą w iadom ością. W szyscy zdrowi, mamy 
się bardzo dobrze; rodzice Loli we W iedniu, o 
b raciach niewiem. Inżynier Zlatkes. 2679

Franciszka Rogozieńska, poszukuje męża A n­
toniego Rogozieńskiego, adres był: 70 Raw ski 
pułk 9 ro ta , donosi, że z dziećmi zdrowa. Prosi 
w iadom ości tą  sam ą drogą. 2741

Heleua Misiek 1 Maryanna Bogumiła, poszu­
k u ją  mężów, Ja n a  Misiek i Bogum iła. Adres: 
arm ia czynna, 14 korpus, 18 a rty le ry jsk a  bry­
g ad a  I pułk, 1 kom pania, zdrow e obydwie i p ro­
szą o w iadom ości tą  sam ą drogą. 2743

Stefana Bouffałła w Kijowie, zaw iadam iają 
rodzice, że w szyscy zdrowi. N apisz pod adresem : 
Monsieur iłe n ri B ekstein, Lausanne, Chem ia de 
Miliard, willa Nelia. O głaszaj 23 kwiecień.

2745

Anna Halina W ieliczko, Złota 36, dziękuję 
za  w iadom ości mężowi i dzieciom, Kijów — 
„Dziennik K ijow ski". Jesteśm y zdrowi. Babcia 
z W ysokiej 9 kw ietn ia um arła. Donieście co 
robicie. 2746

Prufesor Jan Zaleski, P io trogród , In s ty tu t 
m edyczny żeński. D rogi synu! W  długiej tę ­
sknocie krzepi mnie nadzie ja , może niezadługo 
przycisnę cię do serca. Zdrowie m oje bez zm ia­
ny. P ieniądze otrzym uję. Bądź zdrów, polecam  
cię opiece Boskiej. M atka. 2747

D okto ra  m edycyny W ładysława Biernackie­
go, szp ita l lotniczy, księcia M ikołaja. Smoleńsk. 
Z aw iadam iają rodzice, zdrowi. Donieść co sły­
chać u ciebie, Z ygm unta, Mani w nuczki? Odpo­
wiedź tą  sam ą drogą. 2748

A nnopol W ołyński, m ajątek  Paszuki. Bohusze- 
wicz, Hubertowie, Mitkiewiczowie, donoszą, że 
wszyscy zdrow i w W arszawie. Dobrze im się 
powodzi, proszą o w iadom ości tą  sam ą drogą. 
Johnach. 2733

Marya Czyszkowska, llo ż a  32, prosi P aw ła 
E ugeniusza P iotrow skiego o w iadom ości o so­
bie tą  sam ą d rogą Gub. M ińska, Mańkiewicze, 
m ajątek  K sieca R adziw iłła. 2735

P io trogród , O ieleznaja 21, m. 19, W ładysław  
Kamiński. Zaw iadam ia s io s tra  B ogusław a, że 
jesteśm y w W arszawie zdrowi. Czy S tasia  jest 
u w as? Oleś czy w dom u? Proszę odpowiedzieć 
tą  samą drogą. A dres: W arszaw a, ul. Podw al 
46. 2736

Odessa E k a te riń sk a ja  Nr 19. Rohoziński. W iar 
dom ość otrzym aliśm y, w szyscy zdrowi, m ie­

szkam y w W arszawie, W spólna N r 45. M atka 
ciężko chorow ała, obecnie zdrow a. Ja n in a  pra­
cuje. Odpowiedź tą  samą drogą. 2750

Juljana Am broziewicza w Kijowie, Michaj- 
low ska N r 13, 111. 11. Zaw iadam ia Ojciec, że 
w sz jscy  zdrowi, w iadom ość czytaliśm y. F e lka  
zawiadom , że jestem  7. szwagrem  jego. Zosia 
na pr.nsyi w 4-ej klasie. S tasio S ku lik i zdrów. 
Czy żyje Irena? 2751

Witold Strużyński zaw iauam ia S tan is ław a 
S trużyńskiego w Kijowie, że ap tek a  idzie b. 
dobrze. 2792

Stefania Karpowiez, p y ta  Felicyę Bortkiew i- 
ezową, Moskwa, Jak im an k a  40, czy przysłać 
p ieniędzy? W ołodkajcie m ają 25 krów, 15 koni 
i dochód z gospodarstw a. Poszukajcie Heni W ol- 
ków ny, doktorki szp ita la  w Kijowie. A dresujcie 
W arszaw a, Chmielna 38, W anda W ołkówna.

2767

Kazimiera Nowicka donosi: M ieszkam w W ar­
szawie, S tefuś w m ajątku  ojca, Hela nic me od­
biera od E dka , niepokój o w as straszny, tę ­
sknota. Irena, Zofia M ultanow skie, Kijów, „Ktt- 
rver Polski". 2806

Felicya Bagniewska, W arszaw a, Leopoldyny 
Nr 19. Zaw iadam ia Maryę Z acharę wieżową 7. 
Odessy. Skobelew a Nr 20, że Rodzice i c io tka 
zdrowi, m ają zajęcie. W iadom ości by ły  posiane. 
T eleararn odebrany. 2752

Marcyanna B urak, donosi A ndrzejowi Sty- 
, czkaj i W ojciechowi Burak, będących w  rosy j­
skiej armii, że jest zdrow a, w raz z dziećmi 1 
zam ieszkuje w tam  sam em  miejscu. Jednocze­
śnie zaw iadam ia o śmierci S tan isław a S tolar- 

' cacka i W ładysław a S tyczka. 2769

Marya Balasińska, W arszaw a, P lac W itkow ­
skiego Nr 6-a zaw iadam ia H enryka Balasiń- 
skiego, W oroneż W. G. S toli e t Co. W szyscy 
zdrowi. Gdzie ojciec? Prosi w iadom ości tą  sa­
mą drogą. 2737

Józefa Kosińska zaw iadam ia pan ią Trzcin 
ską, zam ieszkałą w Czerniow cach, K atedralna 
6 A  , m ieszkam w Rabce, dzieci zdrowe, uczą 
sio, Józio  był 14 dni na urlopie. Proszę mojej 
mamci donieść. Odpowiedź tą  sam ą drogą. Ser­
deczne uściski dla w szystkich. 2878

Leon Kępski z żoną. M arszałkow ska N r 25, 
zaw iadam ia H enryka Epsteina, Moskwa, P re- 
czystienka, Łoptichin pereułok Nr I. miesz. 15. 
W iadom ość o trzym ałem  w  styczniu , odpow ie­
działem i posiałem  fo tografię  K rysi. Czyście 0- 
trzym ali? H elena u nas, bez posady, prosi przy­
słać p ien iędz j. N am  niezgorzej. Adolf n a  posa­
dzie. Go .słychać u w szystkich, co porab ia ją? 
Rzeczy M atki pójdą na lfeytacyę. Serdecznie 
cala rodzinę pozdrawiam . 2829

Skoiobohata z Modliszewic, ziemia R adom ska 
p. Jłpńskie, zaw iadam ia Zygm untów  C h y b o u - 
skich w Sobolewem że jesteśm y zdrowi i rodzi­
na też. Siub D anusi odbył się 30 grudnia. Cze­
kam y wiadom ości od was. P rosim y o przedruk 
pisma rosyjskie . 2794

K tokolw iek w iedziałby coś o Janie i Eugeniu­
szu Jurkowskich, oraz Konraazie Schulzu l
W arszaw y, zechce łaskaw ie dać znać pczez 
„Glos N arodu” lub listow nie pod adresem : Ro­
man Liński, K raków , S tudyum  rolnicze. Dzien­
niki polskie w Rosyi proszę o łaskaw y prze­
druk. ' 2795

Baronowa Rahden o /.uajm u M ichałowi Woł- 
lowiczowi w Mińsku, ulica Z acnarzew ska, dom 
O brem palskiego, że ona i b ra t są  zdrow i i prosi 
o dow iedzenie się u H enryety , cŁy m a książe­
czkę em ery talną. Odpowiedź przez „Głos N a­
rodu”. 2866

Józefa Mróz odpow iada Jan o w i T uszyńskie­
mu w G ołynkach, gub. Sm oleńska, że jestem  
zdrow a. Ojciec chory P ieniędzy nie p rzysy ła j­
cie, pom aga mi Ciechanów U cieszyłam  się b a r­
dzo w iadom ościam i o was. Depeszę o trzym a­
łam, pieniędzy jeszcze nie. G olecka m a posadę.

3031

Zygmuni Kisteinicki z P io trkow a prosi b ra ta  
swego Bolesław a K istelnickiego ew akuow anego 
z całą jego fabryką z P ruszkow a pod W arsza­
wą podobno do Borysow a, Mińskiej gub. o w ia­
dom ość o obie i rodzinie, i każdego k toby  w ie­
dział coś o nich, za pośrednictw em  krakow ­
skiej gazety  „Głos N arodu” . M atka, Wł. S tan i­

sław a zdrowi, zam ieszkują w Częstochowie, 
ja  na daw nej posadzie. W ujo Ignacy um arł. 
Gdzie je s t W ardenow a z dziećmi i S tach czy 
żyje; P iszcie obszernie o W as w szystkich w 
„D zienniku K ijow skim ”, „Gazecie P olsk ie j” , 
„K m yerze Nowym ” z k tórych  „Glos N arodu” 0- 
gloszcnia przedrukow y v\ uje. M atka b. się nie­
pokoi z b raku  o W as wszelkiej wiadomości. 
Foczythf! gazety  proszę o przed iuk . 25 /9

Franciszek Błoński, gub. P odolska, poczta 
Zwaniec, wieś B ralja. Zaw iadam ia żona W łady­
sław a z dziećmi, że jesteśm y zdrowi. Ogłoszenie 
czytałam . Oczekuję wiadomości. 2761

Stefania W ojtkiewiczówna, prosi p an a  K a ­
zim ierza K w iatkow skiego, o zapj tanio pani Or­
łowskiej z Sam ary i doniesienie tą  sam ą drogą, 
czy cała rodzina żyje i zdrow a? Gdzie rodzina 
Szyszków? Czy synow ie żyją. Rodzina pana 
K w iatkuw skiego zdrow a. 2762

Strzelecki Teofil, P io trogród  ulica Bolszaja 
S paskaja 43. Zaw iadam ia żona W anda, że 
zdrowa. P ieniądze otrzym ała prosi o więcej, 
gdyż potrzebuje. Ozy wiesz o Sidorow iczach, 
Karwowskich. Adres, gub. W arszaw ska, poczta 
Puitusk , gm ina Zatory. Feliks Sidorowicz.

-2763

Bolestawostwo W ańkowiczowie z córką Ma­
rylą w Wilnie, oraz Czeslaw ostw o W ierusz-Ko- 
walscy w M ikorzynie, w szystkich krew nych za­
w iadam iają, że są zdrowi, i proszą o możliwie 
najdokładniejsze w iedom ości o synu i bracie A- 
dainie W ańkowiczu, tą sam ą drogą. 2770

Dr Stanisław Okoniewski c. k. lekarz pow ia­
tow y 7, H orodenki —  Galicya —  prosi rodziny 
M ichała S taw ińskiego w Kijowie. H rabiny L u­
cyny S tadnickiej na W ołyniu. H rab iny  K om o­
rowskiej na Podolu o w iadom ości o m atce Ju lii 
z G lawińskich Okoniewskiej, b raciach Zygm un­
cie 1 Józefie, oraz siostrze Zofii Turow skiej. J e ­
steśm y ze żoną w K rakow ie zdrowi. P roszę o 
odpowiedź przez „Dziennik K ijow ski”. 2796

Zygmunt Krzesinski, urzędnik  kolei W arsz.- 
Wied. Moskwa, 1’reczistienka 10. Serdecznie 
proszony jest o podanie prędkie tą  sam ą d rogą 
w iadom ości o koledze sw ym  T adeuszu Bła­

szkiewiczu. 2771

S taeya Echo, W sehodnio-Chińska droga że­
lazna, 5 ro ta , 3 Zaam urskiego pulicu drogi że­
laznej Józef Gronow ski. Zaw iadam ia siostra 
Zofia rodzice, jesteśm y zdrowi. Co słychać? O- 
czekuję wiadom ości tą  sarną drogą. A dres W ar­
szawa. P iękna 52. S tan isław a Drozdow ska.

2772

Borkowscy, Złota 79. donoszą N ow aczyńskim . 
Sietó Bołogoje, o swoim zdrowiu, pieniądze 0- 
trzym ali. N ow aczyńscy zdrowi, b rali im pienię­
dzy. Co sie dzieje z A dam em  niew iadom o —  
przejrzyjcie w iadom ości i odpiszcie. Życzenia 
od w szystkich. 2987

Stanisław Bunit z Radom skiego zaw iadam ia 
braci A dam a i N apoleona, zam ieszkałych na 
1 itwie, że rodzina ż> je i jest. zdrowa. J a  wy­
szłam zamąż, a  Bronia m a narzeczonego. T ę­
sknim y za tobą. 2 9 0 L

Waierya Flis z dziećmi zaw iadam ia swego 
męża W ojciecha {gub. E katerynbu rg , Rosya, 
fab ryka m aszyn), że żyją i są  zdrowi. M atka 
um arta, pozostaw iw szy mi w szystko, eo m iała.

2899

M ałżonkowie Feliks i Józefa Zakrzewscy, z a ­
m ieszkali w Opocznie, R adom skiej gub.. Król. 
Pol., poszukują tą  d rogą synów  sw ych A dam a 
i K azim ierza, k tó rzy  w yjechali do P io trogrodu  
do p. Heleny Ł ajzan w kw ietn iu  1915 r. i do te j 
pory nie dali w iadom ości o sobie. K toby  czy­
ta ł to  ogłoszenie, a  w iedział o m iejscu pobytu  
Zakrzew skich, raczy udzielić wiadom ości o nich 
rodzicom tą  P u n ą  drogą. 2883

W ojciechowscy Ostrowiec, zaw iadam iam y sy­
na S tan is ław a W ojciechowskiego, Mińsk L itew ­
ski, że wszy-scy zdrowi, proszą o wiadom ość tą  
sam ą drogą. L ist mieliśmy dopiero jeden w paź­
dzierniku. S tefa m a córkę. 2882

Pana Kazimierza hr. Dunin-Karwickiego
w Kijowie proszą uprzejm ie K azim ierzowie Je l- 
sey o skom unikow anie się z ich synem  H enry­
kiem i w skazanie mu sposobu korespondencja 
przez „Głos N arodu” . W  r  . 1915 pracow ał H en­
ryk  w B anku dla handlu  zew nętrznego, gdzie 
należy szukać o nim  in fo rm ac ji lub też u J ó ­
zefa Kurzeniec,kiego w Kijowie. N iech H enryk 
udzieli w iadom ości o bracie swym A leksandrze. 
Jesteśm y zdrowi, m ieszkam y w B iałogórnej. 
Serdecznie prosim y o spełnienie naszej prośby.

2868

Strzeszewscy z Dąbrowy G órniczej zaw iada­
miają P rzylęckich  w Lidjewee Jekaterynosław - 
skiej gubernii i L eontynę Gan w S taw ropolu, 
że ca ła  rodzina zdrow a, wszyscy są obecnie w 
Dąbrowic. Prosim y ta  sam ą d rogą o w iado­
mości. ‘ ‘ 2869

Salomon W ittenberg, M oskwa, P iotrow ski Pa- 
sarz 41, Bolesław a D am ensteina. Jesteśm y  
wszyscy zdrowi. 10 m iesięcy nie mieliśmy w ia­
domości ani pieniędzy. Ciepła 1— 8. P ozdraw ia­
my, m arka rodzina. 2764

Marya Balasińska, W arszaw a, P lac W itkow ­
skiego N’r 6-a, zaw iadam ia M ieczysława Balasiń- 
sk ilgo , P etersburg , Grochowa 24, K om itet O- 
byw atelski. W szyscy zdrowi, pieniądze o trzy ­
małam . Z apj tu ję gdzie ojciec i Henryk.

2738

Czarneccy, W arszawa, Z ło ta 52, proszą 
Pflngrad, Kijów, Poczajew skaja 3, lub W ochar- 
tza, N abiereżno-N ikolskaja 21, zawiadom ić o 
sobie i Leonardzie. Jesteśm y  wszyscy zdrowi, 
Lińscy także. ’ ‘ 2765

Czesław Krysiecki. Bank M iędzynarodowy 
Moskwa, Cała rodzina zdrow a, m ieszka w Ko- 
•/.ieliilach. Proszą w as o zachow anie zdrowia. 
Eugeniusz przebyw a w W arszawie. P rosim y o 
obszerniejszą w iadom ość. 2766

Moskwa, Zarząd Kolei W arsz. konduktor- 
skieli brygad. Czy żyje oberkonduktor Mikołaj 
Aleksiejcw. Jestem  zdrow a, proszę o odpowiedź 
Anna Aloksiejewa, pow. W arszaw ski, Ja b ło n n a  
wieś Chrotomow. 2768

A ndrusiew icz Teofil, Końskie, ziem ia R adom ­
ska, zaw iadam ia Emilie Andrusiew icz, Kijów, 
Kuznieczna 83, m. 12, ze są zdrowi. O statni 
list od ciebie z sierpnia otrzym aliśm y. W  g ru ­
dniu 16 roku i w m areu 17 w ysłałem  wam  pie­
niądze przez B ank przem ysłow y krakow ski i 
K om itet sztokholm ski. D rodzy moi, niespokojny 
o was, czy zdrowi jesteście i  ja k  żyjecie, p ro­
szę o w iadom ość przez „Głos N arodu”. „D zien­
n ik  K ijow ski” upraszam  o przesłanie te j w ia­
dom ości pod w łaściw ym  adresem . 2870

PP. Niderów, Buczacz, proszę o wiadom ości 
o Now ackich, m ieszkaniu naszem , oraz o sk le­
pie. J a  z m am ą i siostrą  w- S try ju . Pozdrawiam  
Inżynier F. P. 2799

KALiKSTÓW MURASZKÓW, W innica (Po­
dole) proszą D oktorostw o W itoldow ie Lipińscy, 
W adowice, szpital rezerwowy, o wiadomości. 
Jesteśm y wszyscy zdrowi, niespokojni o was. 
Odpowiedzcie przez „Głos N arodu” . 2863

Zofia Zarem ba zaw iadam ia męża W ojciecha, 
s laey a  H usia tyn , G alicya, że żyje w iąz z rodzi­
ną są wszyscy zdrowi, syn najm łodszy Jan iczek  
też zdrów. M atka z Łączny by ła u nas w 1915 
r. lYoszę o odpowiedź tą sam ą drogą. 2807

Ja n  i B ohdan K rause, K raków , K rem erow ska 
14, zaw iadam iają rodziców, rodzeństw o i wujo­
stwo w Kijowie, Lw ow skaja 31, że są zdrowi, 
pracują przy  odbudowie k raju . Z dom u od pół­
tora roku żadnych w iadom ości, mimo częstych 
listów z naszej strony. Jesteśm y niespokojni. 
Prosimy o odpowiedź tą sam ą drogą. Z W ilnem 
niepodobna się skom unikow ać. Zasyłam y n a j­
serdeczniejsze ucałow ania wam i krew nym . 2800

Stachiewieżowa Stanisław ów . Je s tem  u R o­
dziców w K rakow ie. Sylko n a  W ołyniu  zdrów 
Proszę koniecznie o wiadom ość —  nic nie wie­
rne co z Mamcią. —  Co na Gillera. Lila.

2801

Moskwa, Członkowie Stow arz. R obotników  
Chrześcijańskich, Franciszek Kazikowski, za­
w iadam ia żonę Stanisław ',  z dziećmi, że zdro­
wa. M atka m oja um arła we wrześniu 1916 r. 
Ojciec sic ożenił je s t na wsi. H alinka u ocja. 
S taś chodzi do ochronki. Proszę o odpowiedź.

2852

Józefa G olębicka zaw iadam ia m ęża S tan is ła ­
wa, szofera, ew akuow anego z Iw angrodu , że 
jest zdrowa, m ieszka w Żelechowie. Obydwaj 
synkow ie zdrowi. Córka um arła. R odak  um arł. 
Opowiedz prędko. 3029

Marya z Grodzieckich Bukowska prosi bardzo 
Dr A leksandra Bylinę o w iadom ość o siostrach 
zarząd tą  sam ą drogą, K ijów , P ryw atna K lini­
k a  Profesora Obrazcowa. 2804

Jadwigę Janicką w  Szarogrodzie gub. Podol­
skiej prosim y o w iadom ość. My w szyscy zdro­
wi. Zenek ożenił się w  Lublinie z panną Moro- 
zowiczówną —  S tach  i rodzice są na posadach. 
A dresy: W ołańscy, Lwów Sw. Z ofii'56, Nerono- 
w icze Radzieehów . 2885

Jadwiga Sawa Ziem ia Lubelska uprasza 
państw a L achert M oskwa N ikicki Bulw ar 10, 
zawiadom ić b ra ta  Jerzego , że jesteśm y zdrowi. 
M atka um arła. O Jerzym  mieliśmy jedną w iado­
mość przez K onsulat. W ładzio założył aptekę, 
Urzędów. Prosim y Jerzego  o w iadom ości przez 
prasę. N a lis ty  nie m am y odpowiedzi. Pism a 
rosyjskie i G azetę polską up rasza  się o prze­
druk. 2861

Smoleńsk. W acław i Helena Łazowy, urzędnik
te legrafu. Rodzice zaw iadam iają żeśmy zdrowi. 
P rzyślijcie nam  100 rubli pod adresem : W arsza­
wa, P iekarn ia  0. W łaściciel domu W ładysław ' 
Siedlecki. 2855

Józef Kokeli. U ładów ka, gub. Podolska. Za­
w iadam ia W elir i Kokolow a, jesteśin j7 wrszyscy 
zdrow i i Mama, f/głoszenia czytaliśm y. P isali­
śmy k ilkakro tn ie  przez „Czerw ony K rzyż” . Cze­
kam y częstych w iadom ości. '' 2856

Dłuzniewski Romuald, technik , zaw iadam ia 
ojca sw ego A ntoniego Dłnżnicwskiego, zam ie­
szkałego na s ta c j i  Zudiłowo, drogi żelaznej Po­
leskiej, i szw agra Józefa  Sowińskiego, zam ie­
szkałego w Moskwie. Biuro Zarządu drogi żel. 
N adw iślańskiej, że je s t zdrów z żoną i dziećmi 
m ieszka w Grodżcu i p racu je uo daw nem u n a  
kopalni. M acocha zdrowTa, m ieszka w Radom iu. 
Meble i w egele rzeczy Józ ia  i T eodora są na 
Brzeskiej j  Ludw ika. M ieszkanie na Sprzecznej 
opr )żniom m«zosatło w m arcu 1915 roku. J a n k a  
meble w pr rządku. Przesyłam  pozdrow ienia dla 
całej rodziny. Proszę o odpowiedź tą  samą dro­
gą. 2857

P oczta Rubeżew iczy, M ińska gub., Franciszek 
Zieliński. Je steśm y  zdrowi z S tefką i S ikorski­
mi. Dajcie znać o sobie i rodzicach tą  sam ą d ro­
gą. adres: D uszyński, Zdziarka. poczta W y­
szogród, pow iat P łoński. 2858

Ludw ik M okrzeckl, W arszaw a, M okotow ska 
21, prosi o w iadom ości o swej m atce o siostrze 
Józefie Radzikow skiej, m ieszkającej w  Ługań- 
sku, oraz o Kazim ieizn Czerwińskim . 2859

Wodzińskich Teodora i Zofię w P iotrogrodzie 
serdecznie pozdraw iają  P ieńkow scy i W odziń­
scy z Lublina. W szyscyśm y zdrowi, ty lko  o 
was bardzo niespokojni. K oniecznie dajcie tą  
sam ą d rogą odpowiedź. U praszam y gazety  pol­
skie i rosyjskie o przedruk. 2651

Paweł Scholz, Suinów ka, poczta Berszada, 
Podole. W iadom ość od w as, że jesteście zdrowi, 
bardzo nas ucieszyła, rodziców zawiadom iliśm y. 
Czy nie m acie w iadom ości z Berezyny i jak  
zdrowie Ma rynki? Prosim y o odpowiedź tą  sa­
mą drogą. Grosserowie, Pędzichów  18. 2642

Ludwikostwo Krzymuscy z Sosnowca Tow. 
hr. R enard  proszą uprzejm ie Zarząd T w a Metal- 
łurgicznego, Zaporożje K am ienskoje gub. E ka- 
te iinosław ska, o pow iadom ienie ich drogą ogło­
szenia lub listow nie przez Sztokholm  co się 
dzieje z Ludw ikiem  K rzym uskim  i Bohdanem  
Rzeszotarskim , k tórzy  byli zajęci w fabryce 
w oddziale rem ontow ym , jak o  studenci p rak ty ­
kanci, w lipcu 1915 r. Rodzice i b ra t zdrowi, 
pracują jak  daw niej; bardzo niespokojni.

2790

Matylda Varga, Czem iow ce u lica W ydziału  
K rajow ego Nr 2. Jo stem  zdrów. M ieszkam  w  
P izew orsku. Donieś mi za pośiedniclw era 
„D ziennika K ijow skiego” co się w dom u dzieje. 
P anu doktorow i powiedz, że o osobach, k tóre 
mi polecił, pam iętam , i proszę go aby Tobie 
nawzajem pieniędzm i dopom agał. G dybj’ on nie 
mógł, to  zw róć się do pana ap tek arza  K rzyża­
now skiego, aby Ci pożyczył /le będziesz po trze­
bow ała, a ja  mu w szystko oddam . Serdeczne 
pozdrowienia. 2a8ó

F eiJw ebel Storożuk Bazyli zaw iadam ia swą 
Rodzinę, M aksym a Storożuk w Hnilicac-h W iel­
kich. P oczta Nowesioło pow iat Zbaraż, że test 
zdrow y, n a  froncie do tego czas a, prosiłbym  o 
wiadom ość 7. domu. K w iecień 1917. 2887

W acław Lembke, jestem  zdrów i od 1 lipca 
r. z. pracu ję w kancelary i pow iatu  B łońskiego 
w G rodzisku. N asze m ieszkanie i rzeczy pod do­
zorem sąsiadów , część mebli pp. D eńskich oca­
lała, jest w ich m ieszkaniu. C iotka Diehl zm ar­
ła, M ańeia Borger zam ąż wyszła. G rossm ann, 
Dziadzio i syn H enryk, zmarli, u Fiebichów  
w szystko stare . Jankow ie Diehl i dzieci w Ło­
wiczu zdrowi, córkę M aryę odłam kiem  szrapne- 
la zabił. Ja n e k  Lem bke z P iotrkow a w .w ojsku 
polskiem. J a k  zdrow ie W asze? co porabiacie 
Serdeczne uściski d la  żony mej H eleny i syna  
M ieczysława. Z n iew ypow iedzianą tęsknotą 
prędkiego i pom yślnego spotkania się w ycze­
kujący  W as mąż i ojciec. Pozdrow ienie dla pp, 
Deńskich W acław  Lcm hke i ukłon dla W as 
w szystkich. G rodzisk 24 kw ietn ia 1917 roku.

28£S

E ustachy  Turzański, K ołom yja, Sobieskiego 
55, w illa Zofiówka —  G alicya. —  Dziś 26 kw ie­
tn ia  w yczytaliśm y list Tw ój w „Glosie N arodu” . 
Je s t to  d ru g a  w iadom ość od Ciebie S tachu. U- 
cieszeni bardzo odpow iadam y odv.rotnie. P isa­
liśmy niezliczoną m oc listów  różnem i drogam i, 
także przez Dziennik K ijow ski. Zostajem y nadal 
z konieczności w Halas/.hom ok. Tęeknim y bar­
dzo, oczekując z upragnieniem  chwili w yjazdu. 
L aluśka i C z esik zdrowi, grzeczni, uczą się 
pilnie i proszą Bozi o zdrowie d la T atu sia  i po­
wrót do domu. Bądź o nich spokojny , niczego 
im nie brak , uw ażaj n a  sieDie, m yśl o nas K a­
zikowie, S ław kow ie, Tschlankow ie, P ostępscy 
zdrowi, również S tenclow a z córkam i. M arczyń­
ski. doktór, Ziembowie, ci p roszą o pom oc d la  
m atki. „Dz.en. K ijow ski” proszę o przedruk i 
przesłanie egzem plarza mężowi. 2889

Bolesław Nowakowski, W eprik, gub. Połtaw- 
ska, s ta e y a  Gadiacz. Zaw iadam ia G ałecka. J e ­
steśm y w szyscy zdrowi. M ama tęskn i za wam i. 
Czy jesteście w szyscy razem  zdrowi. Prosim y 
odpowiedź. 2833

M oskwa Zarząd K olei W arszaw sko Wiedeń­
skiej, P reczystienka 10. Lucyan LatkowswL Za­
w iadam ia żona M arya, zdrow a w raz z dzie­
ckiem. M ieszkamy na wsi u b ra ta  Kazim ierza. 
Dlaczego nie mam żadnej w iadom ości? Jak  
zdrowie m atk i siostry? updow iedź tąż  drogą.

2837

Marya Latkuwska, prosi panią Józefę Szy- 
m ońską W oroneż, K olcow ska 7, —  by z a ^ ia -  
lom iła K rasow skich, że nie otrzym uje żadnych 
w iadom ości od m ęża L ucyana, proszę by donie­
śli, gdzie je s t obecnie, czy zdrów? A dres: W y­
szków, W arszaw ska gubernia, Kazim ierz Szy- 
moński. 2838

Leokadya Koskowska zaw iadam ia męża Bo­
lesław a, w armii czynnej^ że jesteśm y w szyscy 
zdrowi. M ieszkamy w Klem bowie, brat, Tomasz 
w niewoli. Zawiadom  nas o Sanojgu, Jahacym .

2839

Tomasz W ilczyński, w Klem bowie gub. War­
szaw skiej, zaw iadam ia sy n a  sw ego Ludw ika 
w arm ii czynnej, że w szyscy zdrowi, oczekuje­
my wiadom ości o Czesław ie G orczycy tą  samą 
drogą. 2840

SylweryusZowi W ilczyńskiemu, A kadem ia 
W ojenno-L ekarska w P io trogrodzie. Rodzice 
donoszą, że zdrowi. P ieniądze od Jerzego  0- 
trzym ali. O czekują w iadom ości t ą  sam ą drogą. 
A ntoni W ilczyński, W ąski D unaj 20. 2841

Bronisław Kozłowski z żoną, z dziećmi, An­
na Kostrzewa z syneui Natalia Ofemberg z sy ­
nem, Jadwiga Gadomska z dzieckiem, Łączkow­
ska um arła. Ja n in a  P o jedyńska o trzym uje listy  
od Ja n k a . M arya S łużew ska z dziećmi żyją i  są 
zdrow e. 2842

Henryk 1 Anna Pogorzelscy, zawiadamiają
W acław ę Jew uiew iczow ą, P io trogród , W iw edeń- 
sk a ja  Nr 14, że z M atką, W ładkiem  i rocznym  
synkiem  K aziem  m ieszkają w W arszawie, 
W spólna N r 10. Oboje p racują. Gdzie A ntek? 
W szyscy zdrowi. Zaw iadom cie K orkosińskicb. 
Źórawscy. B abcia zdrowi. 2881

Sabina Sochanikowa uw iadam ia m ęża i sy­
na zam ieszkałych Zbaraż gubernia T arnopolska, 
że m ieszka z córką i wnuczką. Lwów. Odpo- 
wuodzcie tą sam ą drogą, czy moje listy  o trzym a­
liście czy pisyw aliśm y kiedy. 2787

Henryk i A nna Pogorzelscy, zaw iadam iają 
Helenę K orkosińską, Kijów, S re tińska ja N r 3, 
że z M atką, W ładkiem  i rocznym  synkiem  K v  
ziem m ieszkają w W arszaw ie, W spólna N r 10. 
Oboje p racują. W szyscy zdrowi. Je d y n ą  Waszą 
wiadom ość mieliśmy w czerwcu roku ubiegłe­
go. Zaw iadom cie Jewniew iczow ą. J a k  zdrow ie 
Staruszków  i W asze? Gdzie Zocha? 2835

Bolesław Barski, Mińsk, Z acharzew ska 47. 
K om itet Polski. Zaw iadam ia żona M arya, z sy­
nem córką zd ro w i S tefcia um arła. O trzym a­
łam  100 m arek, przyślij wiecej jaknajprędzej. 
T am ka 39. 2847

Antoni Dymowski, W arszaw skaja  S udlebnaja 
P ała ta , S tarokoniuszennyj pereu łok  N r 23. Mo­
skw a. D laczego n ieotrzym uję znaku  życia. J e ­
steśm y wszyscy zdrow i i w szystko w porządku. 
Domu pilnuję. Czy dalej płaoić K acprow i z O- 
tw ocka. P rofesor D ym owski. S ienna Nr. 83. 28 
kw iecień. 2836

C harków , Projezżaja 4. Seweryn Jung, żona 
P ańska  i dzieci zdrowe, in te resy  idą pomyślnie 
oczekuję w iadom ości od P ana, K apaon. W ar­
szawa, Górna 8, m. 4, 2854
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Stanisław Werenowskl ze S tarachow ic poszu-1 Stefania Pilecka z Borszezowa prosi ojca swe- 
kuje żony 6wej M aryi W erenow skiej, w y e w a -! go Ja n a  Kozakiewicza K opyczyńce koło  Czort-
kuow anej do  Rosyi w raz z ojcem A leksandrem  
i siostram i: Lucyną, Anielą, B ronisław ą i J a ­
niną K ościelniakam i, oraz S tan is ław a K ościel­
n iaka, k tó ry  pracow ał w B iurze W ojskow ego 
inżyniera Pułkow nika B urchanow skiego. J e ­
dnocześnie prosi F ranciszka i W ładysław a 0 - 
rhyńskich, urzędników  kolei N adw iślańskiej, 
aby się zajęli odszukaniem  jogo żony. W razie 
odszukania, prosi o adres w celu w ysłan ia pie­
niędzy. P ism a Polskie i R osyjskie, w ychodzące 
w Rosyi, prosi o p rzedruk  niniejszego ogłosze­
nia. M atka i s io stra  um arły. 3179

Aniela Krępicka, Żytomierz, Iłarjonow ska 38. 
Piszcie tą  sam ą drogą co z W ami wszystkim i, 
M ankiem i Adelą. S tach u mnie od 24. III. 1917. 
Jesteśm y  zdrowi, tęsknim y ty lko . Ściskam y 
W as —  Krępiccy. 24. IV. C em entow nia „K lu­
cze'1, pow iat Olkusz. 2905

Aleksander Gruchowiecki z Bielan, par. W iel­
gie prosi syna F ranciszka w arm ii czynnej o 
w iadom ość, czy żyje i czy je st zdrów. 3140

Henryka Jackowska, Sumy, ul. K ustow ska 9, 
gub. Charkow ska. Zaw iadam ia D zikowski. Ko­
muś, Zygm untow a nie żyją R eszta zdrowi. J a n ­
ka u W ałków. Czy K onstan ty  zdrow y. P ien ią­
dze odebrane. 3149

W estafaKwieżowa Janina, Stanisław ów , l i­
pow a 58. Je s tem  przydzielony do szkoły realnej 
w W ieliczce, M anek chodzi do gim nazyum  w 
K iakow ie. Obaj jesteśm y zdrowi — co z Tobą 
i dziećm i, odpow iedź lą  sam ą drogą. 301')

M oskwa, D ok to r Lwu Masiejewicz Niurenberg
L ubiańsk ij projezd, dom Stachajew a. Z aw iada­
m ia córka M arya Złotykam ień, że zdrow a, prosi 
o pom oc pieniążną jak  najprędzej. W arszaw a 
Ciepła N r 3. 2828

Jan Banslebea, N owy Ś w iat 9, zaw iadam iają 
swoich synów Z ygm unta i H enryka „W szeeh- 
rosyjski Związek Ziem stw , że są zdrowi —  pro­
szą o wiadom ość tą  sam ą drogą. O dciągam y się 
z ślubem Lilki. 2999

A ntoniua Nosek, Chęcińska, Dom kolejow y 
N r 143, K ielce. Żyje zdrow a z dziećmi, proszę 
o odpow iedź listow nie. Męża mojego F ranciszka 
N oska. Gdzie się znachodzi A ndrzej Jakubczyk , 
A n ton ina N osek prosi. 2 9 3 1

Kazimierz W ipszycki zaw iadam ia sw ego oj­
ca L udw ika w Moskwie, poste—res ta n te  10. 

juniejski poczt telegraficzny oddział, że jest 
zdrów , m ieszka w Koninie. 2996

Jadwiga Widigier z W arszawy, prosi b rata  
W acław a w Rosyi o wiadom ość tą  sam ą drogą. 
K rew nym  i znajom ym  pozdrowienia. O czekuję 
w iadom ości. Kwiecień 1917. —  Proszę gazety  
o przedruk. 3017

Franciszka Pleban, Katarzyna Pawiak, Ho­
lendry  Baranow skie, poszukują mężów: W ojcie­
cha P lebana. J a n a  P aw laka, 4 drużyna, 1 rota, 
95 b rygada, jesteśm y zdrowi, odpowiedź tą  sa ­
mą drogą. 3045

Czesława Łuszczewska, gm ina Poniechowo, 
wieś K tkoły, zaw iadam ia W acław a Szafrańskie­
go —  Charbin, I. S otnia II pogranicznego Zaa- 
m urskiego K onnego pułku, że w szyscy zdrowi, 
niepokoim y się bardzo. 3019

Kazimierzowie W ysoccy z G ranicy, Janow ie 
Fryczowie, Lucya PM cow ska ze S ław kow a po­
wiadam iają m aszynistów  z Siedlec R om ana W y­
sockiego i S tefana C hotkow skiego, że są zdro­
wi, żyją znośnie, list w styczniu  w ysłaliśm y 
przez Sztokholm , m iejsca naszego p oby tu  nie 
znam y. W Siedlcach byłem , rzeczy nasze p rze­
padną, u ra tow ać  trudno. Cesia um arła, L ucy­
n a  niespokojna o swoje dzieci, gdzie są  i gdzie 
rodzice P iskorscy. Odpowiedzi oczekujem y tą 
sam ą drogą. Ogłoszenie wasze czytaliśm y.

‘ 2927

Henryk Biernacki za u tai lamia Maryę Bier­
nacką w Saratowie i Bolesława Biernackiego 
w Moskwie ż e  7. Bohdanem nie mógł s i ę  sko­
munikować. < ibeeniu razem z Wandą jesteśmy 
w Krakowie. Prosimy o wiadomość. „Gazeta 
Polska“ i inne pisma polskie i rosyjskie proszone 
są o przedruk. 3001

Rozalia Cugowska z O patow ca, gub. K ielecka 
zaw iadam ia męża J a n a  Cugow skiego nadkon- 
d u k to ra  kolei w arszaw sko-w iedeńskiej w T a r­
nopolu. Galicy a, że je s t zdrow a. L isty  pisałam  
lecz bez odpowiedzi. P ieniądze przez dw a razy 
odebrałam . Dzieci są zdrowe i chodzą do szko­
ły- O jciec zm arł. Czekam na odpowiedź tą  sam ą 
drogą. 2914

K toby w iedział o rodzinie radcy A leksandra 
W iśniow skiego z T arnopo la  i sek re tarza  S tefa­
n a  M ullera ze S kała tu , rodzinie proszony je s t o 
danie w iadom ości rodzinie w Nowym  Sączu. 
G azety polskie w Rosyi prosim y o przedruk, 
kosz ta  zwrócimy. 2921

Włodzimierza Ulwańskiego, oficera I. R. 3, 
Feldkomip. 7, zabranego  do  niewoli z fron tu  bu­
kow ińskiego 24 lis to p ad a  1916, poszukuje m at­
k a  i  prosi o zaw iadom ienie, jeżeli' k to  wie o 
nim . Antonina Ulwańska, Lwów, G runw aldz­
k a  3, 3215

Adolf Kokurewicz zaw iadam ia rodzinę K oku- 
rew iezów  w K ociubińcaeh p. K opyczyńce, pow. 
H usiatyn, że zdrow y i dobrze mu się powodzi. 
Jestem  przy kuchni oficerskiej. Sm utno mi za 
wami. Jaszczu ry  są trzy , M ichał B anach. Czy 
ojciec w dom u? co słychać u cioci. Czy wszyscy 
zdrowi? Pozdraw iam  was i całuję i proszę o od­
powiedź. Adolf Kokurewicz, k. u. k. Schiitzen 
R gt. Nr. 20. Officiersmesse K och —  Feldpost 
643. 3219

kow a, pow. ta rnopo lska o wiadom ość tą  sam ą 
d ro g ą  o sobie, m atce i rodzeństw ie, czy w szy­
scy zdrowi i razem  oraz z czego żyjecie. P isah 
śmy k ilka  listów  do w as jednak  od trzech  la t a- 
ni odpowiedzi ani też żadnej w iadom ości o W as 
nie m am y. My oboje zdrowo przebyw am y w B ia­
łej, ulica L ipn icka 3, tęsknim y bardzo i je s te ­
śmy niespokojni o W as. .Znajom ych w K opy- 
ezyńcach szczególnie księdza proboszcza Maje­
w skiego, radcę Szulakiew icza i P aństw o Radów  
proszę bardzo w  razie nieobecności m oich R o­
dziców tam że o jakako lw iek  w iadom ość o nich.

2925

P anią Bertę Schlachter, Czortków , upraszają 
H enryk D om osław ski, E m anuel K ohlberger za­
w iadom ić ich rodziny i S tefana F edyszyna, K o­
pyczyńce, że zdrow i przebyw ają w M outhausen 
koło Lificu. P roszą o w iadom ości dok ładn iej­
sze. J a k  nauka clzeci? Ogłoszenie z Czortkow a 
czytali. 2967

Helenę Bernacką, Bilcze złote ikoło C zortko­
wa zawiadaania mąż Ju lian , że zdrów przebyw a 
w M authausen koło Linou. D obrow olski w K a­
łuszu. Mikol i Retzlow ie zdrowi. 2968

Józef Szajko, Uffa, 103 zapasow y batalion, 
3 ro ta  Ojciec prosi o wiadom ości. 'Jesteśm y 
zdrowi na m iejscu. K oniecznie odpowiedź jak  
najprędzej tą  sam ą drogą. 3124

Ludwikowie Griinberg proszą o w iadom ość
o Dr H enryku  Griinbergu. szpiatl zapasow y 
418. O sta tn io  był w Płocku. Rodzice są w  k ry ­
tycznym  m ateryalnem  położeniu, ale zdrowi.

3125

Do p. Zaleskiego, „W arszaw skie Tow . Ubez. 
od O gnia1- w Kijowie. L isty  z W arszaw y dla 
N orm arka i pieniądze dla W acka W ilczyńskiego 
posiada Stefan Makowski, inżynier na m etallur- 
gicznej fabryce w K rem atorskioj. gub. C har­
kow ska. 1643

Maryanna Czarnecka, ze wsi ('żarnow ca, po­
w iatu  Q arw olińskiego. zapytu je o m ęża An­
drzeja, k tóry  1915 roku, pisał z D źwińska 2-ej 
batery i, G-ej zapasowrej dyw izyi karau lnej k o ­
m endy. 3127

Franciszek R utkow ski, M oskwa, M iortwyj Za­
ułek N r 16 m. 8. C ztery sta  M arek otrzym ałem , 
dziękuję, proszę przytszlij w ięcej, ta m te  w y­

szły. Lodee nie przysyłaj. Co słychać z A ndm - 
siem. 2830

Do Boiesławostwa Gadomskich M oskwa Pre- 
czystienka 10. Zarząd kolei W arszaw sko-W ie- 
deńskiej. P rzyby lska bardzo prosi pow iadom ić 
H eftm anów , że rodzina zdrow a, dzieci się uczą. 
prosi w iadom ości tą  d rogą o nich. Hani. W acku. 
Co sh e h a ć  z W ardeiuam i? 2845

K sięgarnię p. Jasielsk iego  w .Stanisławowie, 
G alieya, oraz znajom ych proszę o wiadom ości 
o mojej żonie, dzieciach, rodzinie. Czy zdrowi, 
jak  żyją, jak  im posłać pieniędzy? Pisali m, do­
tąd  bez sku tku . Proszę odpow iedzieć przez 
„Dziennik K ijow ski" — „Glos N arodu do o j­
ca do T arnaw y. Pozdrowienie W ładysław  D ra­
bik. 2872

Pana Maryana Baranieckiego, w łaściciela Ba- 
ranów ki, poczta Zińków, gul), podolskiej, u- 
przejmie proszę zaw iadom ić mnie przez „Cios. 
N arodu" o swojem, pp. Tom asza, M atyldy zdro­
wiu. My obydw oje, w spółpracow nicy, ich rodzi­
ny, M arczakowa żyjem y. Meble, garderoba ca­
le. K ancelaryę prowadzę. listopada w iado­
mości nie mam. W ysiałem  dużo i Bi ów, trzy  ra ­
zy ogłaszałem  w pismach. Serd-t-zne pozdrowie­
nia przesyłam y. Miechów. k':d kwietniu 1917 i.

Franciszek Przedpełski. 2641

Natalia Wajcht, Aleksandra Herchold, Marya 
Purak, S trzem ieszyce, zaw iadam iają swych mę­
żów M ieczysława W ajchta, P io tra  Hercholda, 
Ja n a  P n iaka , m aszynistów  w Orszy lub W ieźmie 
w Rosyi, że są zdrowe, pieniądze o trzym ały  w 
lutym , za k tóre serdecznie dziękujem y, prosi­
my w ysyłać więcej, życie bardzo drogie, tęskni­
my za W am i bardzo. Prosim y gazety  polskie w 
Rosyi o przedruk. 1 m aja 1917. 2935

Józefie Herdin w miechowskiem,. przesyła 
pozdrow ienia Jadzia . Proszę bardzo napisz o 
sobie, podaj swój dok ładny  adres, pisz do cu ­
kierni A. Zom m era w P io trkow ie d la  J .  M ichal­
skiej. 2926

Lucya Podoska z Perehinska G alieya donosi 
mężowi Wywiezionemu do gub. Jenisojskiej. 
gm ina Je łan ck a , w ieś Płodbyszeze, że wszyscy 
w rodzinie zdrowi. P roszę napisz po polsku do 
„C entra lnego  K om itetu O byw atelskiego w K ra­
snojarsku, ul. B łagow ieszezeńska 22. Mogę wie­
le uczynić naw et pow rót u łatw ić. Upraszam 
„Dziennik K ijow ski" o przedruk. 2920

Marya Natowska, K aliszauy, gaił). R adom ska 
poszukuje syna Antoniego. Nurowskiego, k tó ry  
w yjechał z arm ią rosyjską z W arszaw y. Prosi 
o wiadom ości o nim tą  sam ą drogą. 2918

D ylew scy donoszą Bączkowskim  — Szelpaki 
ad Zbaraż —  że zdrowi, F lo rek  rok w domu. —  
R zuchow scy z dziećm i wr O lkuszu —  Oleś tu, 
wziął trzy  ty siące  koron Nusi. 2915

Teodora Eibisch z Lublina zawiadamia Ma­
ryę Eibisch w Moskwie, że wszyscy jesteśmy 
zdrowi. W anda, Henck i Gienek są w Krakowie. 
Panu Antoniemu Wilczyńskiemu dziękujemy 
■/a często wiadomości. „Kuryer Nowy", Pismo 
piotrogrodzkie i „Gazeta Polska" proszone są 
o przedruk. 3002

Sewerynowie Orłowscy z L ublina zaw iada­
m iają b ra ta  Jó zefa  w  S aratow ie róg Sobożnej i 
A rm iańskiej, że wszyscy zdrowi. W iadom ość o- 
trzym ali, co się dzieje z braćmi Adamem. S tefa­
nem i M aryanem . 2911

Michał M agnowski, L andsturm  A rtilorie A bt. 
7 9, Ja ro sław , poszukuje swej żony Rozalii z 
pięciorgiem  dzieci z Ulzina poczta S tanisław ów , 
od k tórej od sierpnia nie m a żadnej wiadomości. 
O ile możliwe, prosiłbym  o doniesienie, czy pro­
śba moja już została  w ykonaną. 3306

Proboszcz Jasien icy  Balcerzak, zaw iadam ia 
Szczepana W ardaszkę, Kijów. Je g o  gospodar­
stw o oraz A ndrzepa w7 całości. A ntoniego i Ja n a  
nie. Ja n  Posztaleniec z rodziną żyje, K ępisty na 
swej gospodarce. ' 2739

A leksander Herm an, Moskwa A dryanow ski 
Pereulok 3, m. 3. Olesiu żyjem y, m ieszkam y 
Heńka, N ow y Św iat 41. D aj w iadom ości o so­
bie S tasiach  w ..Głosie N arodu czy żyjecie?

2740

Kazimiera Kietiińska ze S taszow a zapytu je 
Janków  K udlińskich  z córką Aliną, przebyw ają­
cych w M oskwie, czy -są zdrow i i ja k  się Im  po­
wodzi. U nas wszyscy zdrowi i dzielnie się trzy- 
lpają. Odpowiedź tą  sam ą drogą. 2917

Orzeszkow ska Stanisł., P łock, dziękuje: S tat- 
tleroni —  Orzeł S trukow ski Pereu lok  7, Maryi 
Szczukowej. T w er W łodzim ierski Zaułek 12. za 
w iadom ości, prosi o zaw iadom ienie, czy jest 
wszystko w porządku. Co słychać? Gzy Mietfo 
zawsze z w am i? U nas w szyscy zdrowi. Ja n k o ­
wie w P łocku  sprzedali, łsyn się urodził. U W i­
cków  w m aju przybędzie. A ndrzej pow ażnie 
chory —- obecnie jestem  juzy nim. Pozdrow ie­
nia. -984

Ella Kaczyńska donosi Maryi Rzeczkowskiej- 
Kijów, W ielka Podw aliła 23 —  25, że są w szy­
scy zdrowi. P rzyby ła nam  córka. K onsulaty  nie 
chcą przesiać pełnom ocnictw a. Osobnego nie 
chciał Związek Rolników bez pełnom ocnictw a i 
ak tu  spadkow ego w ydać. Osnówka w zarządzie 
W ładz. ' ‘ 2985

Józef Tarłowski, Brzozów, pow. Soehaezew- 
ski. zaw iadam ia b ra ta  Henry ka, inżyniera w S a­
ratow ie. że z w ysłanych pieniędzy 300 m arek  o- 
trz.ymał. dziękujem y, więcej nie przysyłaj. 
W szyscy- zdrowi, Józef i Kazim iera. 2986

Gałeccy z W ólki Jankow ie i Józefow ie, za­
w iadam iają Jakubow sk ich  w S tare j W iczudze, 
guli. K ostrom skiej, że są zdrowi tożsam o Heń­
kow ie z Łodzi i także Cygańscy. Napiszcie tą  
samą drogą o sobie i dzieciach. 2998

W ładysława Laskiego, technika, Kijów, J u r ­
kow ska 3, zaw iadam ia G rzybow ski z W arsza­
wy, że prócz w iadom ości przez gazety , nie o- 
Gzynml żadnych listów, Dum i rz r z y  u porząd­
ku. W szyscy zdrowi! O trzym ałem  Minores. Koń­
czę studya. 3023

W iktorya S im arska, H onora ta P ep lońska z
dziećm i, jesteśm y zdrowi. Żyrardów . Poszukują 
m ężów, w ysłanych rzem ieślników  kolejow ych 
do P iotrogród u : S tan isław a Si m arskiego. J ó ­
zefa Peptońskiego. Odpowiedź tą sam ą drogą

3046

Aniela Bodych, M aiyaim a Banaszek, W y -
ezółki. gm ina K aski, poszukują mężów: S tani 
sław a Bodych, M ikołaja B anaszek, 19 drużyna, 
robotnicza kom enda. P etersburg , lub gdzie się 
znajdują tą  sam ą drogą. 3047

W iktorya Banaszek, H olendry Baranow skie, 
Józefa Św iniarek, Dryums, poszukują mężów: 
K azim ierza B anaszek, W ładysław a Św iniarek, 
19 drużyna, robotnicza kom enda, P etersburg , 
luli gdzie się znajdu ją tą  sam ą d rogą. 3048

W ładysław a Sm olarek z dzieckiem , poszuku­
je męża W ładysław a Sm olarek, 2 czynna a rut i a 
13 korpus armii, 1 New ski pułk p iechoty. Od­
powiedź daj tą  sam ą drogą. 3049

Helena Szym ańezak z dziećmi zdrowa, B ara­
nów, pow. Błoński, poszukuje męża P io tra  
Szym ańczaka, 1 parkow y  żelazno-drogow ej 
b rygady  3 eksp lo taoyjny  batalion. Odpowiedź 
ią sam ą drogą. 3034

Helena G órska, M arienstad t 15, odpow iada 
mężowi W acławowi, żyję, Jasio  toż. Adreisuj do 
m nie: m ieszkam  sarna, R odzina mi nie dopom a­
ga. P ieniędzy nie o trzym ałam . Przyślij szybko 
pieniędzy. 3035

Ludwika Bortnowskiego, Sm oleńsk, ul. Błą- 
w ies/.ezenskaja, dom K am iłow a, zaw iadam ia 
Jad w ig a-B ry k n er, córeczka K rysia, mąż, zdro­
wi śmy. B abcia była miesiąc u Trzcińskich w 
W arszaw ie, ma naróść na języku, je s t troszkę 
lepiej. P ieńkow ski w Pieńkach. Józia, dzieci w 
Łomży. Trzcińsey, dzieci zdrowi. Prosim y w ia­
domość o W alcrvauic Michalinie Frosińskich.

3036

Dębczyńscy, W arszaw a, P iękna 7. Z aw iada­
m iają córkę, Maryę K ow alską, zam ieszkałą w 
Mińsku Gilowskim, ul. K ałam ińskaja  12. Wszy­
scy jesteśm y zdrowi. Gzy odbierasz pieiniądze 
r.d m ęża? Żadnej w iadom ości od Ciebie. P ra ­
gniemy' Tw ego pow rotu z utęsknieniem . Z ńa- 

. ,-tnniem ciepła w racaj przez Szwec.yę. Odpisz 
tą samą drogą. Prosim y, k toby  przeczytał ze 

i znajom ych, o przesianie córce niniejszego o- 
! głoszenia. 3037

Elżbiela Rostworowska, prosi ojca Ja n a  u- 
rzędnika K ontroli Dróg P aństw ow ych ew akuo­
wanego z W arszawy do Mińska, o wiadomość 
o sobie i n przystanie pieniędzy- pod adresem  
Babki. ' ‘ 2749

M arya Jo s t z rodziną z Lublina zaw iadam ia 
dzieci swe w Berdyczowie, fabiwka Sz len kiera, 
że w iadom ość przez gazetę otrzym ałyśm y. J e ­
steśmy zdrowe, m artw im y się bardzo o T ad eu ­
sza i szalenie tęsknim y za wami. Ja k  się mie­
wa W uj i Pniew scy? Napiszcie jak najw ięcej o 
malcu. Pism a rosyjskie, zwlas/.oza kijowskie, 
proszone są o przedruk. 279Q

A nna K ulik, poszukuje męża A dam a Kulika, 
którego adres był: 70 Rawski pułk, 9 rota. W
łomu wszyscy zdrowi, 
-a-iną droga.

proszę wiadomości tą 
2742

Inżynier Zygmunt Bielski donosi m atce Ma­
ryi. b ran i Janow i, oraz. szwagrom  A leksandrow i 
Antoniem u Żółcińskiemu, w szystkim  zam ieszka­
łym w Pet i ogrodzie, iż w rócił z Tiurcyi, ma się 
zupełnie dobrze z eałą rodziną, wszyscy- zdrowi 
i w dobrym  bycie, b a n k o  tęsknią do Babci. P ro­
szą o w iadom ości tą samą drogą. 2371

Ju lia  Moearska i Hoch, W arszaw a, K oszyko­
wa 49. Uściski, pozdrowienia ślą  Zofii Bryling 
z córkam i. Ciężko strap iona po stracie Telodora 
proszę o adres i odi owiedź. 3040

LISTY Z ROSYI
otrzymane przez Danię i Szw ecyę.

Julia Wierzejnka zawiadamia siostrę Zofię Ehren- 
kiTutzową w Warszawie, Marszałkowska' 31, że 
wszyscy u nich zdrowi. Wadomości przez gazetę 
edt iaalam. Na zimę zostajemy w Kisłowodzku, 
U piej tu niż w Moskwie. Hala ż Zosieńką uczą się 
w domu. Z utęsknieniem wyczekujemy powrotu. 
Jaki wasz stan m aterialny, czy procenta wypłaca­
ją. Mniyan na posadzi - w Kałudze, chwilowo jest 
ih urlopie z. nami. Ciocia Kocia zdiowa w Orcn- 
Imrgit. Karolowie przejechali do Batyezowa do cio­
c i Wolskiej. Grudzień 191(1 r.

Kazimierz Witkowski z. żoną W iktorya i eórką 
Janiną. Edmund Owidzkj. zawiadamiają Boreckich 
Wielka 48. Owidzkich Wilcza 15 i Moyćhów, Zielna 
i, rodziny i znajomych, że mieszkają w Symfero­
polu. są zdrowi, tęsknią.. Proszę Józia Koreckiego, 
uoy nasze rzeczy przeniósł do małego mieszkania, 
pieniądze potrzebno waż od brata Wosia. Rolek z. 
siostrą i matą, Antoś, Ju rek  Wojciechowski zdro­
wi, pozdrawiamy Was i znajomych. Edmund Owi- 
ik/ki zawiadamia, że pieniądze kooperatywy- Mile- 
mwśkiej umieścił w sierpniu 1915 r. w oddziale 
kijowskim Banku Handlowego Warszawskiego do 
możliwego przekazania oddziałowi lubelskiemu.

Lipskich .iozefostna w Radomiu, ul. Skarysze­
wska, dom własny, zawiadamia syna Stanisła­
wa, i-ż przebywa w dobrach Bialcci rkiewskieh, 
ad/.i,; jako austryacki poddany otrzymał prawu 
zamieszkania. Wiadomość przez gazety otrzymał— 
stale posyłam wiadomości do p. Kaczmarskiej czy 
dochodzą? Proszę pisać w ten sposób jak do wuja 
Leona z upragnieniem oczekuje możliwie obszer­
nych wiadomości.'-Adres gub. kijowska, poczta 
Biała-Corkiew. Centralne biuro Hf. Maryi Brani 
■km,]'1, grudzień st. st. 191(1.

Uszer Kuperwascr z Radzynia, gub. luholsk. za­
wiadamia znajomych w Warszawie: p. Podolaka, 
ni. Twarda nr. 2i, że jest. zdrów w Charkowie, ul.
: uiw-orsytocka o zawiadomienie piątki Chaji — Ju 
iy Kuperwascr i brata Beneiaua w Radzyniu, że 
dobrze mu się powodzi. Ukłony od Ela Ciona, Szwa­
mi; Loynera proszę o wiadomości tą drogą.

Tomasz Gfzybikowslu prosi o wiadomość o ojcu 
swym, pracującym w zarządzie tramwajów miej­
skich w Warszaw ie oiaz o siostrze Pelagii Pińskiej
i braciach Janie i Józefie. Mieszkam Kijów, Kuro­
niówka. Piot.ropawlows.ki plac Nr 28. Wiadomość 
przez „Dziennik Kijow-ski".

Kazimierz Holęryąg prosi o wiadomość o matce 
swej, zamieszkałej w Warszawie, Solec Nr 113 oraz 
o bracie Janie w armii czynnej. Pracuje w Homlu 
w arsenale. Razom zeniną pracuje Józef Suchocki. 
Wiadomość przez „Dziennik Kjowski".

wo zawiadamiają braci 
1 ’ ■ ■ aą zdęowi, mie-

Andzia ochro

Bolesławostwo Tołloczkowie z córką zaw ia­
dam iają A ntoniego W ilczyńskiego D rużkow ka i 
g u bern ia  Jekaterynosław ska , że są zdrowi. Je -  i Jan  Paw łow icz, K ijów , T ea tra ln a  10. Zawia- 
stem  dyrek torem  pryw atnej szkoły realnej. Pie- i da.mia K azim ierz Biesiekierski, że ogłoszenie 
niędzy nie przysyłajcie. Piszcie tą  samą. drogą, j przeczytałem  i proszę o jakiekolw iek w iado-

3069 i mości o synu Kazim ierzu, jadzie jest i o zako-
 : ; : I m unikow anie synow i, że je s te śm y  w szyscy ,

S u ligow sk i z R adom ia zaw iadam ia B ro m s ła -L drowii Rak(',H- 0(„lia i. W arszaw a, S tażew ska 5 .! 
wę Suligow ską, K ijów , L w ow ska 64, że otrzy-1 .-SIRTP:!
mał pierwszą od października wiadomość przez J---------------------   . -----------  - • - - -j
gazetę 22 kw ietnia. W szyscyśm y zdrowi. Listy i Zaw iadam iam y Aleksandra i Ignacego Zają- 
3tale w ysyłam y. Em ilowa M ara zm arła. N ap isz -; czkowskich. Mama, N ina zdrowe, W ęgrowie, 
cie do W ładysław y  M ara, niech napisze co się j C iotki również. Ja strzęb scy  w szyscy zdrowi, j 

dzieje z chłopcam i. Ojciec niespokojny. In teres i Tęsknimy za wami. Gdzie Ziuniek? Zawiadom- 
M aryli jak  zwykle. 2916 j cie tą  samą drogą. 3039

Janina Gliniecka zav\ iadamia Maryę Uliniecką w 
Warszawie, żc z babcią i Władzią mieszkają w Ki­
jowie, są zdrowi i powodzi się dobrze, Ojciec w 
Piotrogrodzie. Dajcie wiadomość tą samą drogą.

Stanisław- Ruszkawski z armii czynnej zawiada­
mia ż.onę we wsi Kptuś, gminy Żelesz.ew, gub. sie­
dleckiej, źe jest. zdrów- i powodzi mu się dobrze. 
Prosi o odpowiedź przez „Dz, Kij.11 czy wszyscy 
żyją i są zdrowi.

Daszyńscy S tanislawostwo zawil
1 ks._Jubc7.yka, .łanów Podlaski, żc i 
szkają w Kazaniu. Tadek >y wojsku, n n u u «  
niarką w Rostowie: Oleś uczy się W Moskwie. Czy 
w dómu w szystko w porządku. Odpowiedź przez 
„Dz. KijJ. ______________

Marya Wywiórska prosi b rata swego Jana Fir- 
ląga, Warszawa, .święto-.b-rska 32, o wiadomość 
o snliie, żonie i dzieciach, czy- zdrowi? Co z wujem 
Marcinom. My na tein samem miejscu, marna z bra­
ćmi w Charkowie, powodzi się nieźle. 1‘roszą o 
wiadomość tą samą- drogą.

Jan Brania zawiaJiainia córki i syna Władysława 
w Waiszuwie, ul. Hoża nr. .10, żc 'm ieszka w Mo­
skwie. Mama. Jan, Kaz.io i Wikta w Nikolajewie, 
guli. cłu rsońskioj, ul. I alejewska nr. 57, m. 3. — 
Kaz.io na posadzie. Henryk Karczewski zawiada­
mia rodzinę, ul. Szopena nr. 8. że mieszka z Jfin- 
kiem w Nikołajowie, ul. Falejewska nr. 57, m. 3. 
W szyscy zdrowi. Broszą o wiadomości o zdrowiu.
2 listy  i 50 rl). wysłane na imię Maryi Brauła.

Helena i Antoni Domańscy zawiadamiają brata 
Wincentego Domańskiego z całą rodziną w Czę­
stochowie ul. Krakowska 30 i rodziców Płaczków, 
że jesteśmy zdrowi, powodzi się nam nieźle, mie­
szkamy w- Kijowie i prosimy o wiadomości przez 
„Dz. Kij.".

Piotr Gawlik, żołnierz, zawiadamia matkę i sio 
strę w Zgierzu, gub. piotrkowskiej, że jest zdrów 
w armii czynnej. O braciach W ładku i Ignacym 
nioinam żadnych wiadomości. Zasyłam ukłony 
państwu Kenig. — Proszę o wiadomość przez 
„Dz. Kij.", a»„Kuryer Łódzki" proszę o przedruk.

Marya Burzyńska z córką Zofią, Leśkiewiczowa 
z dziećmi, Eilipscy, Tylusińscy zawiadamiają ro- 
dzidznę w- Warszawie i Lublinie, żo są zdrowi, 
wszyscy pracują, mieszkają w Kijowie, Michałow­
ska 12, m. 24. Leśkiewicz lia froncie. Waeio w 
Piotrogrodzie. Od Jurka otrzymaliśmy kartę pisa 
ną w maju. Glówczewsey w Kjowie. Piszcie co się 
z wami dzieje, niepokoimy się. Co ze sklepem i 
mieszkaniem? Oczekujemy odpowiedzi tą  drogą, 
lub Sztokholm, Komitet polski.

Gutowski Edward, syn Pawła, pracownik kol. 
Warszawsko wiedeńskiej jost zdrów i pracuje na 
kol. północnej „Depot" isakogorka archangielsku 
gub. Prosi o zawiadomienie matki i sióstr: Policyę 
i Wandzię z dziećmi w Warszawie, ul. Nowogrodz­
ka nr. 29 m, 40. ślę pozdrowienia i prosi o wiado­
mości przez „Gazetę Polską".

Wincenty Tosio, Ateńsk, p. Tiotkiuo, gub. kur- 
skiej — poszukuje brata Ludwika i bratowej Sta­
nisławy, którzy pozostali w Końskich, gub. rado­
mska, oraz Zofii Orłowskiej w Lublinie. Proszę iełi
0 wiadomości czy zdrowi, i jak im się powodzi. My 
mieszkamy w Ateńsku, jesteśmy zdrowi; opiekuję 
się wysiedleńcami i inwentarzami Poryckiemi.

Żołnierze z armii czynnej w gub. kaliskiej zawia­
damiają rodziny, żony i znajomych, że są zdrowi
1 na starym miejscu: Tomasz Grabski, ul. Kościel­
na, Gustaw Gaspari, Laska 330 i brata w Lasku. 
Aleksander Majer. ul. Szadkowska dom Michal­
skiego ze Zduńskiej woli, Franciszek Podwysoeki 
w Szadku żonę Florentynę z Koibiisiewiezów 
Podwysocką, Józef Mamos Bartochów W arta — 
Stanisławę Mamos i Kazimierza Serwę: zapytują 
o zdrowie wszystkich. Proszą o odpowiedź tą ’ dro­
gą: 26 woj.-sanit. transport.

Uinterowa Alina zawiadamia syna Ludwika 
(Warszawa, Jasna. 6), żc jest zdrowa i mieszka 
przy dzieciach w Kijowie, Henryk i Jankowie są 
zdrowi i na swoich miejscach. Znajomi proszeni są
0 zakomunikowanie tych wiadomości synow i, a In 
bełskie pisma' o przedruk. Pana Tadeusza w- l.tibli 
nie uprasza o zachowanie mieszkania.

Ignacy KaLros z armii czynnej zawiadamia ż.o- 
nę swoją. Teklę, zamieszkałą we wsi Lukowa, pow. 
Aiulrzejowskiego w Kieleckiem, że jest zdrów i na 
dawne.m miejscu. Zasyła pozdrowienia i prosi o 
odpowiedź tą  samą drogą.

Kazimierz Kurtą z armii czynnej zawiadamia 
żonę swoją Stefanię, zamieszkałą we wsi Długie 
Grzyinki, pow. sokołowski, że jest zdrów- i pozo 
staje na Jawnem miejscu. Przesyła pozdrowienia i 
prosi o odpowiedź.

Franciszek Maiyański, żołnierz, prosi mieszkań­
ców m. Lodzi czytających to ogłoszenie o zawiado­
mienie p. Maryańskiego, -zamieszkałego przy ul. 
Zachodniej 65 i p. Jakubowicza ul. Składowa 20. 
że jest zdrów i prosi o zawiadomienie przez ..!>/ 
Kijowski",

Antoninę Mazurowską i siostrę Helenę po/dra 
wia Marya Koziecka i prosi o wiadomość o sobie. 
Go .Jię dzieje z ciotką Heleną i jej całą rodziną? 
Ciotka Stasia jest u mnie, byłam 10 miesięcy w 
Charkowie z dziećmi, od czerwca jesteśmy w do­
mu, niepokoimy się o was.

W incenty Tosio, Ateńsk, p. Tiotkino, gub. kar­
skiej, poszukuje brata Ludwika i bratowej Stani­
sławy, którzy pozostali w Końskich, gub. radomsk, 
oraz Zofii Orłowskiej w Lublinie. Proszę ich o wia­
domości, czy zdrowi i jak  im się powodzi. My mie­
szkamy w Ateńsku, jesteśmy zdrowi; opiekuję się 
wysiedleńcami i inwentarzami Poryckiemi.

Bojanowiczową Felicyę, ukochaną ciotkę w dniu 
jej imienin pozdrawiają żebrani w Moskwie Frania 
/. Jurkiem, Pola, Jadwisia z córkami, lra  Żuko­
wska, Pela Restortfowa. Babunia z Irką i Tadziem 
u Kijowie u Dąbrowskiej, Stach w Piotrogrodzie, 
dulowie ze Zdzichem w Bobrujsku, Olesiowie z 
Władeczkiem ąia Podolu, Stefanostwo z Markiem
1 Władzią w Aleksandrowsko. Co się dzieje z Jan- 
kiem? Mieliśmy tylko 1 kartę z wiadomością o 
ślubie Maryśki' BŁ Co robi Teodor, Lutek, Hen­
ryk? Prosimy bardzo o wiadomości. Niepokoimy 
się o Janka i chłopców i tęsknimy bardzo. Cioteri- 
ki opiece gorąco polecani Janka. Adres mój: Mo­
skwa, Wielki Uspienski 5.

Marya Suska z Tambpwą, ąl. Kambarowska 64, 
zawiadamia Eugenię Łukasik w- Warszawie, ul. 
Grzybowska nr. 68, m. 57, że jest zdrowa, również 
mamusia, Hala, chłopcy, Diuka, Misza i Jurek; 
który powrócił i pracuje w Moskwie. Jurek w 
Bkaterynburgu, pracuje, 2 razy posyłał ci pienią­
dze, czy odebrałaś? Wiadomość prżez Bern ode­
brałam, odpowiedziałam tą  drogą. Będę pisać dr1 
Ludka, aby jeszcze posłał pieniędzy. Uprasza się 
mieszkańców z Grzybowskiej o zawiadomienie p. - 
Łukasikowej.

Zawiadamiamy księdza proboszcza w- Kuł nie, 
wieś Grochów, iż braftia Stanisław i Andrzej Gou- 
czarek są żywi i zdrowi w armii czynnej, prosimy 
ks. proboszcza o zawiadomienie rodziców w War­
szawie, ul. Pańska 66. Prosimy o doniesienie nam, 
co słychać u rodziców i brata.

Klawe Stefaią inżynior-technolog pr/esy ta ro­
dzicom i braciom w Warszawie, pląp św. Aleksan­
dra nr 10, życzenia Wesołych Świąt.

Kazimiera Bukowska z córką Janiną z Ż jiardo  
wa zawiadamiają rodzinę i znajomych w Skiernie­
wicach, że są zdrowi i mieszkają w Mińsku. Pro­
szą i wiadomości o sobie i naszych rzeczach do 
biura Prawnego C. K. O.

Dr Wacław i Wanda Liblszowscy zawiadamiają 
matkę Józefę Kussocką w Raszkowie przez Pru­
szków, gub. warszawską oraz brata Józefa Lihi- 
szowskiego w Jurkowie pod Buskiem, gub. kiele­
ckiej, iż są zdrowi z dziećmi, Jerzy w 2-giej kia 
sic szkoły polskiej, mieszkają Smoleńsk, ni. Po- 
tiemkińska dom Engelhardta 31. Proszą o w iado­
mości.

Bernard Pinkwasser z żoną Ełką z Tobinszew 
Lamport, ul. Nowolipki nr. 68-a m. 43, rodziców 
Manas, Pinkwasser u). Smocza nr. 28 zapytują u 
los swoich bhzkich. Proszą o wiadomości tą drogą 
jak się powodzi rodzicom, braciom i sio W roni, jak 
zdrowie, czy otrzymali i wiole razy pieniądze i 
gdzie, mieszkają? Mieszka w Połtawie, u). Kol la- 
rąwska u p. Krugłikowa, powodzi mim się im rdzo 
dobrze, jesteśmy zdrowi.

Jan i Piotr Jurkowscy zawiadamiają rodziców 
w- m. Działoszyce, gub. kieleckiej, pow. pińczowski, 
że są zdrowi. Odpowiedź proszę tą  drogą. Uprasza­
my znajomych o zawiadomienie naszych rodzi­
ców.
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